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I i  » n ile M iiiw  lakii;!
(Uchwały delegatów Polskiego Związku Zaw. Rob. Przem. Włókn. „Praca“. 
Blaga pepesowskiego Związku. Zarząd pepesowsklego Związku zdeklaro
wał się wraz z członkami podporządkować uchwałom Związku „Praca".

Protest: Zakończenie strajku).

Jak  wiadomo, onegdaj zakomuni
kowano podczas pertraktaoyj w sprawie 
likwidacji s tra jku w przemyśle włókien
niczym — że przemysłowcy ostatecznie 
dają 85 proc. i że na dalsze ustępstwa 
w żadnym .razie nie pójdą.

Wobec, powyższego wczorai w lo
kalu PZZ. «Praca“ odbyło się ogólne ze
branie delegatów fabrycznych PZZ. »Pra
ca*, które wypowiedziało sią za przyję
ciem warunków powyższych i p rzystą
pieniem do pracy.

Omawiano tak ie  sprawy tak tyki 
pepesowskłej.

Ogółowi robotniozemu. znaną je s t  
Już aż nadto dobrze blaga pepesowców, 
ja k  również ich organizacji. Przed każdą 
akcją s trajkow ą pepesowcy są strasznie 
wojowniczo nastrojeni, ale gdy się s trajk  
rozpocznie, to za s tra jk  nie chcą brać 
odpowiedzialności. Tak było i przy obe
cnym strajku: za przegraną staw kę przy 
Wyborach do Sejmu pepesowcy postano
wili się zemścić na robotnikach; posta
nowili więc za wszelką cenę wywołać 
s tra jk  polityczny, by tym sposobem po
rachować się z tymi robotnikami, co to 
znając dobrze obłudę PPS. odmówili 
im swych głosów przy wyborach.

A zatem»z jednej «strony bojąc się 
komunistów, a z drugiej chcąc im się 
przypodobać, że są „socjalistami“ czy
stej wody, poszli całkiem na pasku ko
munistów i uchwalili s trajk  powszechny, 
tylko nie określili terminu. Jednocze- 
śn e powzięli uchwałę, w której całko-j 
v ic ie  oddali się pod dyrektywy zarządu^ 
^wiązku „Praca“, o czem naw«t pisali w 
żydowskim „Głosie Polski“, uzależnia
j ą  mianowicie rozpoczęcie s tra jku  po
wszechnego od decyzji Zarządu Związku 
.P ra c a “. Podstaw do powszechnego straj
ku blagierzy i kuglarze pepesowcy nie 
wyjaśniali. -

Na zebraniu delegatów Związku 
„Praca“ delegat pepesowski publicznie 
oświadczył, ¿e jego związek prokla
mował s tra jk  powszechny, ale odpowie
dzialności za s trajk  nic bierze, ponieważ 
na zebraniu delegatów Związku pepe
sowskiego w czwartek postanowiono ża
dnych uchwał nie przesądzać, a to dla 
tego, by wpierw Związek , Praca“ spra
wę propozycji przemysłowców co do po
dwyżki 35 proc. zdecydował. Tym spo
sobem chcieli PPS. winę ewentualną 
zwalić na Związek „Praca“, jako na 
pierwszą organizację, która zgodiiła  się 
na podwyżkę 35 proc., potem mówić ro
botnikom: Patrzcie! Myśmy musieli się 
na tę podwyżkę zgodzić, bośmy zostali 
osamotnieni.

Zarząd Związku „Praca* jak i 
i zebrani delegaoi PZZ. „Praca*, 
wiedząc zg<5ry o tej taktyce pepe
sowców, postanowił na tę metody 
nie zwracać żadnej uwagi, gdyż pe- 
pesowoy w Lodzi nie przedstawiają 
żadnej moralnej wartości dla ogółu 
robotniczego.

Postanowił sprawę zatem de-'' 
cydować w ten sposób, że

pracę należy rozpocząć
zaraz w piątek dn. 17 bm. (o ile to'' 
będzie możliwe), ?by tym sposobem' 
nie narażać robotników na niepo-’ 
trzebue straty. |

Zebranie delegatów Związku^ 
„Praca" uchwałę w tym kierunku' 
powzięło, jednocześnie potępiając 
publicznie zdradziecką i szkodliwą 
dla ogółu robotniczego taktykę Zwią
zku PPS.

Następnie delegaci Związku 
„Praca“ uchwalili protest przeciw
ko stanowisku fabrykantów, które 
sprowadza się do tego, że ehcą oni 
doprowadzić do tego, by place ro
botników w przyszłości regulowały 
władze administracyjne. Zebrani de-^ 
legaci Związku „Pfaca“ także pro-- 
testowali przeciwko próbom zama
chu na Ministerstwo Pracy, jak ró
wnież przeciwko wprowadzaniu 
przedstawicieli sądowo-policyjnych 
do spraw robotniczych.

Z chwilą powzięola u- 
chw ały  przez delegatów  
Związku „Praca* o likwida
cji strajku, praca w f a b r y 
kach rozpoczyna aię nor« 
m a S n ie  od sob ety  dn. l3 «go 
b. na. rano.

Wszelkie próby czynione w ce
lu niedopuszczenia do pracy ze stro
ny pepesowców i komunistów win- 
ny być przez robotników bezwzglę
dnie tłumione.

Nie pozwalać warchołom tu
m a n ić  ogółu robotniczego!

A r k a n .

Po wyborach do Senatu.
P a ń s t w o w a  K o m i s j a W y b o r c z a
Zatwierdzenie wyników wyborów.

WARSZAWA, 17. (PAT). Dziś o g.
9 i pół rano w gmachu Sejmu rozpoczę
ła obrady Państwowa Komisja Wyborcza 
pod przewodnictwem sędziego Jana  Dę
bińskiego, który zastępował ćhorego o- 
becnie generalnego komisarza wyborcze
g o  y, jirrAWWiftaa. Ufufti^ ia& wierdzita

wyniki wyborów do Sejmu w następują
cych okręgach: 23— Wierzbnik, 2G—Lu- 
blin, 27—Zamość, 28—Krasny Staw, 33— 
Gniezno, 37 — Ostrów Poznański, 41 — 
Kraków—miasto, 44—Nowy-Sącz, 46— 
Tarnów, 46—Jasło, 47—Rzeszów, -48— 
Przemyśl, 49—Sambor, 53—Stanisławów,* 
54—Tarnopol, 56—Kowel, 67—Łuck, 68— 
Krzemieniec, 11—Łowicz. j,

Do dnia dzisiejszego nie nadesłały

jeszcze protokularnych wyników okręg 
Swięolany i Nowo-Gródek.

Następne posiedzenie Państwowej 
Komisji W y b o rc ze j od b ędzie się w po
niedziałek, 20 b . m., o godzinie 9 i pół 
rano.

S e n t u i i  M t i i t p  S lre m ttts a  Lądowego.
W A R S Z A W A  1 7 . Ja k  się dowiaduje 

„P ra c a “  P .  S . L .  (Piast) z okrę g ó w  prze
prow adził 14 senatorów, wobec czego z 
listy państwowej w yjdzie do trzech sena
to ró w .

D o  Senatu i  P , S . L  wchodzą) M a
kow ską minister sprawiedliwości — okrąg 
B iałysto k; K ru k  —  zastępca starosty — 
okrąg Kielce. Z  listy państwowe; wchodzą 
dr. B u ze k , poseł na Sejm ; W ojciechowski
— b. minister spr. wew nętrznych, B . W y 
słouch —  b. redaktor „K u rje ra  Lw o w sk ie - 
g o “ o rganizator nichu ludowego w G a 
licji.

E f la  ł j i e r t *  i i  S n a l i  aa Pomorzu.
T O R U Ń  16. ( P A T ) .  Na odbytem 

d ziś  p o sie d ze n iu  okrę g o w e j k o m is ji w y -  , 
b o rc ze j ostatecznie zo s ta ły  u stalo n e  w y 
n ik i głosow ania do Se n atu w w o je w ó d z
tw ie  p o m o rs k ie m . *

W a ż n y c h  głosów  oddano 2 2 9 ,718 ; z  
tego padło na listę N i  8 — 14 6 ,0 17 , 1 
— 698, 5—28, 7 — 32867, 1 4 — 10 8 .” Na 
listę >6 8 p rzy p a d a ją  2 m a n d a ty , na 7
— 1 m a n d a t.

Z a  w y b ra n y c h  na se natorów  u z n a 
no 1 lis ty  o d po w ie d n ie  w y s ta w io n o  z  l i 
s ty  M  8 —  k s . F e lik s o w i B o lto w i w 
S re b rn ik u  i p Ja n ta -P e łc z y ó s k le m u

Leonowi z W y so k ie j ,^  listy M  7 Ju l-  
janow i Przychodzkiemu.

Przed oiw irá sesji seimmi.
WARSZAWA, 17. (wł.). Klub „Wy

zwolenia“ ostatni dzień swoich obrad 
poświęcił sprawom orgauizacyjnym i po
działowi mandatów z list państwowych 
„Wyzwolenia“.

W najbliższych dniach ma się od
być posiedzenie Zarządu „Piasta“, na 
którem ma być dokonany podział m an
datów z listy państwowej. Poruszone 
również będą sprawy polityczne. P. Wi 
tos, który obecnie przebywa w Krako
wie, lada dzień przyjeżdża do Warszawy.

Na pierwfizem posiedzeniu Sejmu 
przewodniczyć będzie pos. Krempa z gru
py Stapińskiego, jako najstarszy wiekiem 
poseł, liczący lat 65.

Obrady Senatu zagui sen. Bolesław 
Limanowski.

U r o c z y s t o ś c i  S e j m o w e  
i S e n a c k i e .

WARSZAW A,. 17 (A W) Uroczy
stości otwarcia nowego Sejmu i 
Senatu dn. 28 bm. rozpoczną się 
od nabożeństwa w katedrze. Otwar- 
oia posiedzenia dokona Naczelnik 
Państwa. Tego samego dnia ma 
być uchwalony tymczasowy regu
lamin obrad. Na następnem posie
dzeniu będzie dokonany wybór pre
zesów obu izb.

N a  w i d n o k r ę g u  p o l i t y c z n y m .
Rezultaty wyborów w Anglji. — Tworzenie nowego rządu w Niemczech.

Sytuacja we Włoszech.

S t i n n e s  d o c h o d z i  d o  w ł a d z y .
BERLIN 17, Nowy kanclerz 

Rzeszy Niemieckiej Cuno jest mę
żem zaufania Stinnesa. O powoła
niu dyrektora Cuno na stanowisko 
kanclerza Rzeszy rozstrzygnęły w ia
domości o zwycięstwie konserwa
tystów przy wyboraoh angielskich.

„Deutsche Allg. Ztg.“ pomiesz
cza artykuł Stinnesa przeciwko 
stanowisku zajętemu w nocie repa- 
r&cyjnej niemieckiej i przeciwko 
stabilizacji marki. Artykuł Stinne
sa budzi sensaoję w związku z po
wołaniem Cuna na stanowisko kanc
lerza.

H e m e i - iB i s t i e n  spraw z a p i i a i j t l i .
BERLIN, 17 (PAT) Dzienniki do

noszą, że Cufeno ma zamiar powołać na 
6tanowisko ministra spraw zagranicz
nych, obecnego ministra {finansów H er
mesa.

la rzile Sr. t a t a .
BERLIN, 17. (PAT). Natychmiast 

po przyjęciu misji tworzenia gabinetu 
dr. Cuhńo rozpoczął rokowania z przy
wódcami poszczególnych partyj. Dr. Cuhno 
znany je s t  jako osobistość stojąca poza 
partjami. Gdyby mn się ndało utworzyć 
gabinet, będzie to niewątpliwie gabinet 
mieszczański, ponieważ socjaliści zawia
domili prezydenta Rzeszy, że nie wezmą 
udziału w rządzie.

Nadzieje bolszewickie.
RYGA 17. (PAT). Moskiewskie 

„Izwiestja“ zamieszczają artykuł, w któ
rym  omawiają plan akcji komunistycz
nej w Niemczech. W myśl tego sr ty -  
kułu punktem  wyjścia dla rewoluoji 
socjalne! w Niemczech staó się powinno 
zażądanie przez kom itet? fabryczne 
kontroli nad produkcją  fabryk. Ponie
waż sfery burżuazyjne oprą się tym 
żądaniom, sytuacja  zmusi całą klasę 
robotniczą do walki z burżuazją.

W artykule  Zinowjewa w „P raw 
dzie“ również poruszona jes t  spraw a 
przyszłości komunizmu w NieYnczech. 
M. in. pisze Zinowjew: Mam wrażenie, 
że decydujące zdarzenia w Niemczech 
mogą nastąbió o wiele prędzej, niż mo
żna się spodziować. Jeśli się nie m y
limy, to m noią  się oznaki, że rewolucja 
proletarjacka zmierza z Rosji do Nis- 
miec.

K r y t y c z n a  s y t u a c j a  n ie  u ie - 
g ł a  z m i a n i e .

BERLIN, 17 (AW) Mimo powie
rzenia d-r-wi Cuhno misji tworzenia ga
binetu i optymistycznych horoskopów 
prasy berlińskiej 00 do szybkiego zli
kwidowania przesilenia, krytyczna sy
tuacja nie doznała żadnej zmiany. Dr. 
Cuno wyjeehał do Hąmburga i prawdo
podobnie 18 b.m;' rano rozpocznie per
traktacje ze stronnictwami.

Nie należy wątpić, że na pertrak
tacjach napotka dr. Cuhno na trudnoóoi

\
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w sprawie osobowego składa gabinetu, 
«świadczył on brtwiem, że  d;vżyó będ zio 
d o  ro zs ze rze n ia  b lo k u  rzą d o w e g o  p rze z  
w p ro w a d ze n ie  n ie m ie c kie j p a rtji ludo
w e j, na co, nie g o d zą  siq so cjaliści.

W  B e rlin ie  p rze w id u ją  in o illw o S d  
s ło że n ta  precz d r. C a h n o  m isji tw o rze n ia  
g a b in e tu .

Ma m fiastii.
^ . B O R D E A U X  17 . ( P A T ) .  P o lra d jo  

O p l a e k  W ir th a  1 p rze d o s ta tn ie  n a ra d y  
nad u tw o rze n ie m  g a b in e tu  C n b n a  p r z y 
tyto  w *  F r a n c ji d o s y ć  obojętnie. C u b o o  
mwfetotość n ie z b y t  w y b itn a , Btara się 
py/jfBkać dla sw ego g a b ine tu S tre s e m a * 
na. ja k o  m in is tra  sp r. z a g r . i H e rm e sa  
ja k o  m in istra  s k a rb u . P r e z y d e n t  E b e r t  
n a le żą c y  do stro n n ic tw a  so o ja l-d e m o - 
k ra .ty c zo e g o , t ie  je st p r z y c h y ln i«  u a p o - 
so b io n y dla p ro je k to w a n e g o  g a b in e tu .

Sjinacia »e Włonetb.
R Z Y M , 1 7  4 F A T )  S ta n o w is k o  c c -  

s s o c e jó in y c h  p a rty l w zg lą d e m  g abine tu 
p rze d s ta w ia  aię n a s tę p u ją c o : $ O c ia lnl 
¿*m <>kracl, Jak ró W n le i G a s p a r s th o  D a 
le *» ! o , p r zy w ó d c a  w ło s k ic h  d e m o k ra tó w , 
zd e c y d o w a n i są p o p rze ć  g a b in e t.

P r z e c iw  g a b in e to w i o ś w ia d c zy li się 
p ra w i socjaliści » le d n o c ze n l, o r a *  T u r a t t i  
w r a z  *  p a rtją . C o  d o  p r z y w ó d c y  p artji 
p o m ia r ó w  L a * i a ę i e * o  u d zie li o n  p o - 
p a ? d a  g a b in e tó w ! z  za s tr ze że n ie m  c o  
d o  p ła r u  r c io r m y  s k a rb o w e j. P o p a r c i«  
8 - ^ s i U t ó w  u za le żn io n a  Jest o d  w p r o 
w a d ze n ia  w  źy C lo  z c m ie r z o n e g o  p f z e z  
n ■ y  r z ą d  s ze re g u  re fo rm .

Zeic'tilvi teMjraijflii.
W I E D E Ń ,  1 7  ( P A T )  „ N e u e  Fr«S e  

P r e s s a * d onosi z  L o n d y n u : Z w y c ię s tw o  
k o n s e rw a ty s tó w  p rze s zło  w s ze lk ie  o c z e 
k iw a n ia . Je s z c z e  w c zo ra j p o  p o łu d n iu  
s ą d z o n o , i o  p o ło że n ie  B o n a r  L a w a  b ę 
d zie  c fą ik le  l nie b - f o  p e w n e , c z y  u * 
zy s k a  sie w ię k szo ść  na d  p a rtia m i o n o * 
sy c ił. W  d ą s u  d « ia  I d o  w ’ a c 'o r a  
zm ie n iła  się s y tu a c ja . O  g o d r . 7  w b *ę i. 
zn a n e  b y ły  r e z u lta ty  z  586 o k rę g ó w . 
K o n s e rw a ty ś c i u zy s k a li 340 m a n d a tó w , 
p a rtja  ro b o tn ic z a  120, n ie za w iś li lib e 
ral! 5?, n a ro d o w i llb e ra ll 42, za ś  15 
m a n d a tó w  p r zy p a d ło  na m n ie js za  « r u p y . 
K o n a o rw s ty ś rt m a fą  d o ty c h c za s  o £4 
g ło sy w ię c e j, n i i  w s zy s tk ie  s tro n n ic tw a  
p o zo s ta łe  r a ze m  w z ię te . B rs k  je s zc ze  
w y a i/.ó w  z  43 o k rę g ó w , je d n a k  o g ó ln y  
c h a r a k te r  w y n ik ó w  w y b o r ó w  Ju ż  się nie 
zm ie n i. P o z a  zw y c ię s tw e m  k o n s e rw a 
ty s tó w  zn a m ie n n y  je st su kces p a rtji r o 
b o tn ic ze j k o s zte m  g ru p y  L ł o y d  Q e o r g « ‘a . 
O b y d w a  to fas ty  d o w o d z ę , ie  w y b o rc y  
g ło so w ali zgo d r.ie  p rze c iw  p o lity c e  L  
G e e r g a 'a . W y n ik  w y b o r ó w  o z n a c z a , t e  
n a ró d  a ngielski p rag nie  s p o k o lu . S z c z e 
gó lnie  zn a m ie n n a  Jest klą sk a  C h u r c h illa , 
k tó r y  b y ł u w a is n y  za  p o d p o rę  p artji 
w o je n n e j.

’ Dalsze wyalll.
L O N D Y N ,  17  ( P A T )  D o  w c zo ra j do 

g o d z. 9.30 w ie c zo re m  b y ły  w ia d o m e  n a 
stę p u ją c e  w y n ik i w y b o r ó w :

K o n s e rw a ty ś c i 343 m a n d a ty , p a rtja  
p ra c y  1 4 1 , lib e rs li 57, lih e ra li n a ro d o w i 
62, n ie za le żn i 10 m a n d a tó w .

SIm k z i  wifteeti ksmatjstif.
LEAFIELD, 17. (PAT). Polradjo. W 

nowym parlamencie angielskim rząd Bo
nar Law’a m a zapewnioną wiąk&zość. Z 
671 głosów  ko n s e rw a tyśc i mają 325 gło
sów , grupa Lloyd Georgo’a 48, zwolenni
cy Asąuitha 55 gło só w , partja  p ra c y 130 
g ł ., niezaieżni 13 g ł. Konserwatyści mają
o 70 głosów więcej, niż inne partje. 
W s zy s c y  prawic ministrowie zdobyli 
m a n d a ty , oprócz A r t u r a  Griffita, ministra 
zdrowia, oraz Boscayena, najwyższego 
prokuratora Szkocji, Churchilla, sekreta
rka koionji, lorda Donalda Mac Leacs, 
leadera niezależnych liberałów Honder- 
sona, Kella Vaya, m inistra poczt, Monta- 
gu, byłego sek re tarza’ w Indjach, kapi
tana Suesta, narodowego liberała. Chur
chill przepadł w  swym okręgu Dundee 
prawdopodobnie z powodu ciężkiej ope
racji na ślepą kiszkę, która to choroba 
uniemożliwiła mu pracę w  odnośnym o- 
krpgu, Yehdrson z powodu wysuniętego 
żądania od kapitalistów daniny na rzecz 
partji pracy. Dwie kobiety p rze s zły  do 
nowego parlamentu: pani. A s to r  i *pani 
W intriahant.

Biotsla teij: raliłrtj.
JSORDEAliX 17. (PAT) Według

wiadomości nadchodzących z  Konstan
t y  >: o pola »s&dme z  zawartym  układem

objęcio przez kemallstów 8 s trefy  Tra- 
cji jes t  rzefctą d o k o n a n ą . W e jśc ie  T u r 
k ó w  do A d r ja n o p o la  i G a liip o li na stą p i
23 lis to p a d a . ^ A k e ja  d o ty c h c za s  o d b y w a  
słę w w a ru n k a c h  zu p e łn ie  n o rm a ln y c h , 
p r iy C z e m  sta n o w isk o  ;k e m a lis tó w  b y ło  
b e z z a r z u t u .

L O N D Y N  1 7 .  ( P A T ) .  R e u te r donosi 
to  lo rd  C u r z o n  w y je ż d ż a  d ziś  po poł. 
db P a r y ż a , g d zie  o d b ę d zie  narad ę z  P o - 
ln c a rc m , W  sobotę p ra w d o p o d o b n ie  o- 

m in is tro w ie  w y ja d ą  w ie c zo re m  do 
L o z a n n y  d la  o d b y o la  d a ls zy c h  n a ra d  z  
p re m je re m  M u s s o lin im .

D o  c z e g o  p r o w a d z ą  r z ą d y  
f a s z y s t ó w ?

W I E D E Ń ,  1 7  ( P A T )  ,N e u e  P *  
P r e s s e “ d o n o a i z  R z y m u : Z a s a d a  
o ś m i o g o d z i n n e g o  d n i a  p r a c y  z o s t a ła  
w o  W ło s z e c h  z n i e s i o n a  d la  w s z y 
s t k i c h  r o b o t n i k ó w , ł ą c z n i e  z  k o le 
j a r z a m i .

Rumia w js j ł i  okręt) wsleaae 

da R i u t u l j i t i i U .
[Od własnego koresp.).

L O N D Y N  1 7 . „ D a i l y  N e w s “ dono
si z  B u k a r o a ztu , że  ru m u ń p k i m in iste r 
6pr. aagr. D u c a  o ś w la d o zy ł na ra d zie  
g a b in e to w e j, żo  s y tu a c ja  na B lis k im  
W s c h o d zie  jest b a rd zo  p o w a żn a .

Rząd rum uńsk i p o sta n o w ił w p o 
r o zu m ie n iu  z k o a lic ją  w y s ła ć  sw e o k r ę 
t y  w ojenne do K o n s ta n ty n o p o la , a b y  
w  ra zie  e w e n tu a ln e j e w a k u a c ji bronić 
6 w ych  o b y w a te li.

Lcjd Cm iii jeJiie ie  Paryża.
WIIiDEN, 17 (PAT) „Neue Freio’ 

Presse“ donosi z Londynu: Decyzja w 
Sprawie wvjazdu lorda Curzona do Pa
ryża zapadła na wrzorajszem posiedze
niu rody gabinetu. Na posiedzeniu tem, 
które się odbyło pod przewodnictwem 
Bonar Lawr, zbadano sprawozdania na
desłane przez ambasadora IL rd inga  z 
Paryża. Do sprawozdań tych, jak  sły
chać, ̂ doręczone były własnoręczne listy 
Polncarego.

Gabinet angielski je s t  zdania, żo 
poglądy Poincarego w kwestji Tracji 
pokrywają się z poglądami F o m ig n  Of
fice. Oba rządy godzą się na to, że od 
Turcji nie będą żądały żadnych odszko-' 
dowań, tylko domagać się będą kom-, 
pensat za zniszczone mionie aijautów. 
Warunki wojskowe, postawione przez; 
lorda Curzona, zostały zaakceptowane,'i 
za wyjątkiem kilku drobnych szczegó- j 
łów—przez marszałka Focha.

u ■ "«

Polityka polska'
Palssa a R u m ia.

WARSZAWA, 17. (wł.). Dnia 15 b.
m. została dokonana przez p. Ministra 
Spraw Zagranicznych Narutowicza i po
sła rumuńskiego w Warszawie, p. Florc- 
scu wymiana dokumentów ratyfikacyj
nych konwencji handlowej polsko-ru
muńskiej, podpisanej w Bukareszcie dn.* 
1 lipca 1921 roku, oraz porozumienia 
zawartego tegoż dnia pomiędzy zarzą
dami poczt, telegrafów i telefonów Pol
ski i Rumunii. Umowy te wchodzą w 
życie w 15 dni po wymianie dokumen
tów ratyfikacyjnych.

Prawo Palili- to M i i i ? .
GDAŃSK, 17. (PAT). „Dziennik 

Gdański" z Kłajpedy: Według na- 
deszłych tu z Berlina wiadomości, 
definitywne rozstrzygnięcie J losów 
Kłajpedy w Paryżu nastąpi około 20 
b. m. W Berlinie sądzą, że decyzja 
Rady ambasadorów wypadnie w tym 
kierunku, że Kłajpeda ogłoszona zo
stanie wolnenr miastem z prowizo
rycznym statutem na lat 15. W sta
tucie tym mają być zagwarantowa
ne prawa Polski i  Litwy do portu 
Kłajpedy.

w,- - # - »».
GłDieje 8 silisaśs!

GENEWA, 17. (PAT). N: ^ >  nowski 
Komitet pomocy Rosji ogłasza, Mi w Ro
sji głoduje obecnie 8 miljonów,iludnuści. 
Liczba ta 'n ie  obejmuje 7 guberni), które 
nawiedzono. nastały głodem w ostatnich 
dniach.

Proces Fedaka.
Wyrok spodziewany jutro 

wieczorem.
L W Ó W , 17 (A W ) W  r o z p r a w ie  

p rz e c iw  F e d a k o w i ,  { trw a ją c e j  o d  21 d n i, 
p r z e m a w ia l i  d n . 17 b m . je s z c z e  d w a j 
o b r o ń c y ,  p o c z e m  p r o k u r a t o r  d r .  G i ł r t le r  
w  d łu i s z e m  p r z e m ó w ie n iu  z b i ja ł  tw ie r 
d z e n ia  o b u  A d w o k a tó w , k w e s t io n u ją c y c h  
d z i a ła n ie  o s k a r ż o n y c h ,  Ja k o  n o s z ą c e  
z n a m io n a  z b r o d n i  z d r a d y  s t a n u .

N a  w e z w a n ie  o b r o ó c ó w  d o  s ę d z ió w  
p rz y s ię g ły c h  w z y w a ją c e  Ic h , s b y  w y ro k  
ic h  b y ł p o m o s te m  d o  z g o d y  d w ó c h  po* 
w s ś n lo n y c h  n a r o d ó w ,  o d p o w ie d z ia ł  p r o 
k u r a to r ,  ź e  j u t  p r z e d  4 l a ty  s iy s z a  w ł 
t e j  s a m e j  s a l i  t o  s a m o  w e z w a n ie ,  a l e  
d o ty c h c z a s  n ik t  je s z c z e  m o s t u  z g o d y  
n ie  z b u d o w a ł ,  p r z e c iw n ie  c z y n i ło  s ię  
w s z y s tk o ,  a b y  t e  b u d o w ę  u n le m o i l lw lć .  
Z e  sw e j s t r o n y  o ś w ia d c z a  p r o k u r a t o r  
p o d  a d r e s e m  s ę d z ió w  p r z y s ię g ły c h ,  i e  
n ie  ż ą d a  i a d n y c h  o k r u tn y c h  a k tó w  
z e m s ty  n a d  F e d ik ie m  i to w a r z y s z a m i ,  
le c z  ty lk o  s p r a w ie d l iw e g o  w y ro k u .

P rze m ó w ie n ie  p r o k u r a to r a  w y w o 
ła ło  sp rze c iw y  o b r o ń c ó w , p o c ze m  p r z e 
w o d n ic zą c y  z a m k n ą ł p o s ie d ze n ie . 18 
b m . ra n o  b ę d zio  Je s zc ze  p rze m ó w ie n ie  
p rze w o d n ic zą c e g o , s tre s zc za ją c e  p r ze 
bieg cełej r o z p r a w y , p o c ze m  ła w a  p r z y 
s ię g ły c h , w  m y śl p rze p is ó w  u s ta w y , m a 
n a ty c h m :a s t p rzy s tą p ić  d o  o b ra d  na d  
p y ta n ia m i, c o , w o b e c  d u ie i ich ilości, 
p o tr w a  z a p e w n e  k ilk a  g o d zin . W o b e c  
te g o  w y r o k  s p o d zie w a n y  jest 18 b m . 
w ie c zo r e m .

flismizyini w
GDAŃSK, 17 (PAT) „Gazeta Gdań

ska“ donosi, że przed kilku tygodniami 
uchwalił Senat gdański wniosek nagły, 
wzywający Senat do opracowania usta
wy, mocą której na obszarze wolnego 
miasta Gdańska wszelkie napisy i wy
wieszki obok tekstu, uwidocznionego w 
obcych językach, musiałyby zawierać 
tek s t  niemiecki. Obecnie dowiaduje się 
„Gazeta Gdańska“, że Senat gdański o- 
pracowuje projekt ustawy, w której po
wołując się na przepisy konstytucji wol
nego iu. (Jdańska, iż językiem urzędo
wym jb s t  .język niemiecki, postanawia, 

wszelkie nupiby i wywieszki, zarów
no urzędowe, jak i prywatne na ulicach, 
j a k  i w lokalach prywatnych, mogą za
wierać jedynie język niemiecki.

B o l s z e w i c y  c h c ą  n a s  t e r a z  c o f -  

n ą c  n a  s t o p i e ń  c y w i l i z a c j i  m u 

r z y n ó w !
Brawo, Troccy, Leniny i in. żydłaki!

MOSKWA, 17 (A W.) Na ostatnią 
m iędzynarodówkę komunistyczną poraź 
pierwszy przybyła delegacja murzynów 
północno-amerykańskich, czemu w ro
syjskich sferach kom unistycznych n a 
dają wielkie i znaczenie, wychodząc z 
założenia, żo element ten upośledzony 
pod względem politycznym i ekono
micznym, stanowi doskonały grunt dla 
agitacji komunistycznej i w niedalekiej 
przyszłości może odegrać rolę taranu, 
rozbijając ustrój państwowy Stanów 
Zjednoczonych. Środków na agitację 
ma dostarczać rosyjska partja  kom uni
styczna. Bolszewicy mają nadzieję, ie  
z Ameryki Północnej ruch komunistycz
ny przerzuci się do Afryki. Akcję 
wśród murzynów prowadzi am erykań
ska partja  komunistyczna, która w tym 
celu ma utworzyć specjalną sekcję.

„Izwiestja“ zabierając głos w tej 
sprawie piszą, że pozycja burżuazji 
międzynarodowej dozna jeszcze większe
go wstrząsu, kiedy do ogólnego ruchu 
komunistycznego przyłączy się rasa 
czarna.

Wielka afera węglowa 
vj Zagłębiu.

Spekulanci z Wiednia.— 15.000 mk. 
za podstawienie wagonu.

[Od własnego koresp.).
SOSNOWIEC, 17. W czasie.sirajku 

na kopalniach w Zagłębiu spekulanci w ę
glowi korzystając z wielkich zapasów 
wydobytego węgla r.a Śląsku, sprowa
dzali go stam tąd furmankami do Zagłę
bia i tu ładowano na wagony. Trudności 
i  powodu braku wagonów dla spekulan
tów nio istniały.

Szosą szopienicką ciągnęły stale 
sznury wozów z węglem, aż wreszcie po
licja sosnowiecka przy łapała jednego ze

spekulantów węglowych, n a zw is k ie m  
Bernhardta F j^ z e r a , ż y d a  z  W ie d n ia . J a k  
się o k a za ło , F is z e r  h a n d lo w a ł, nie m ająe 
p a te n tu .

S p e k u la n ta  a re szto w a n o  w  sobotą 
’ ra no , u ju ż  w ie c zo re m  tego sam ego d n ia  

u rzą d  s k a rb o w y  nadesłał m u o b lic ze n ie  
p a te n tu  i k a r y , na co z w y k l i  śm iertel
n ic y  m u s zą  c ze kać  b a rd zo  d łu g o .

K ie d y  F is z e r  o tr zy m a ł p a te n t, u -  
padło o ska rże n ie  o nie le g a ln y h an de l, 
le c z m im o  to w ie d e ń c zy k  w’ d a ls zy m  cią
g u  p rze sia du je  w  w ię zie n iu . W e d łu g  bo
w ie m  ze zn a ń  je d n e g o  ze  ś w ia d k ó w , Ś lą 
z a k a , za  podstaw ienie je d n e g o  w'agonu
—  w ę g la rk i trze b a  płacić 15.000 m k . P o 
n ie w a ż F is z e r  w a g o n ó w  m iał z w y k le  
p o d d o s ta tk ie m , p rze to  za c h o d zi p o d e jrze 
n ie , iż  p rze k u p y w a ł u rzę d n ik ó w  p ań stw o
w y c h . D a ls ze  ś le d ztw o  w y k a ż e  szc ze 
g ó ły tej afery w ę g lo w e j.

M o - t 8ü i:k i  lo e llilii zlagadiaD j.
RZYM, 1 7 . (PAT) W ło s ko -ro syjs k i 

k o n flik t po kilkudniow ych rokow aniach f 
został zła g o d zo n y . S tw ie rdzo no , że pow o- 
dem ataku fa szystó w  na portjera m isji 1 
rosyjskiej, k tó ry jest obywatelem  w łoskim  
b y ł m o tyw  natury osobistej. Rząd włoski 
za rzą d ził ponownie nietyknlność misji ro
syjskiej, wobec lego rząd rosyjski znió sł 
za rzą d ze n ia  co do k o n fiskaty okrętów i 
zam knię cia  portów .

O statnie w iadom ości 
z W arszawy.

( —) W czwartek w ministerstwie 
kolei żelaznych odbyła się wspólna 
konferencja państw sukcesyjnych w Au
strji. Tematem obrad będzie sprawa po
działu mienia i dobytku kolejowego by
łej monarchji habsburskiej. Delegaci 
Rumunji i Czechosłowacji przyjeżdżają 
do Warszawy dzié wieczorem.

(—) Ministorstwo przemysłu i '-iwi- 
dlu otrzymało niepokojące wieśoi z Gór
nego Siąska o brakach, jakio się dają 
we znaki tamtejszemu przemysłowi hut
niczemu. Huty górnośląskie z powodu 
zupełnej niemożności zaopatrzenia się w 
odpowiednią ilość surowców i z powodu 
braku koksu, zmuszone są w najbliż
szych dniach ograniczyć swą produkcję.

O ś w i a d c z a n i e  I ü í f i i u l i t  P a s z y .
Mtrtafa Kemal |asza pr errar.Ta' 'te

ra z jak prawdziwy zwycięsca. Specjalnemu 
koresronde; towi „Petit Parisién“, oświad
czył on między innemi: „Sułtan nio istnie
je dla nas, ani jego ministrowie.

Wszystkie władze są skupione w 
wielkiem Zgromadzeniu narodowem. Nic 
mamy wcale zamiaru, gcfyśmy uwolnili się 
od Sultanaiu i zdobyli wolność oraz su
werenność narodową, kłaść głowę w ja
rzmo. W 20-ym wieku nic moina będzie 
odebrać nam wolności, żeby obdarzyć su
werennością kogokolaiekbądź.

Zachowamy kalifat w tym sensie, 
i e  rząd wielkiego Zgromadzenia Turcji i 
ccły naród turecki będzie podporą i silą, 
na jakich ka.if będzie się mógł oprzeć“.

Prócz tego Kemal pasza oświadczył, 
że nie uznaje dawniejszych traktatowych 
kapitulacyj, jeżeli jednak mocarstwa uzna
ją w całei pełni niezależność Turcji, w  
takim razie dla wszystkich cudzoziemców 
zostaną drzwi szeroko otwarte.

6 - t a  P a ń s t w o w a  L o t e r j a .
P ie rw sza  k ic ia . — Główniejsze wygrane:

2 -g i d zie ń  c ią g n ie n ia .
M k . 40,000: 40643, 69784.
M k . 30,000: 28463.
M k . 25,000: 86110.

M a  Giełd} P ü o p e ]  w Mi.
Ł ó d ź ,  16.11.1922 r. 

D o la r y  S t . Z. czeki 15.650 15.700
F r a n k i b e lg . „ 1015 1025
F r a n k i fr . g o tó w k a  1060.— lOoo.--

m czeki 1G50.— 1090.—
F r .  szw ajcarskie gotów ka 2915 2935 
F .  angielskie „ 7000o 7l00o
K o r o n y  e u s tr. g o tó w ! a 20.*/4 21 V4 
M a r k i n ie m ie c kie  g o tó w k a  2 35
M a r k i n ie m . c ze k i 2.40 2.37
M iljo n ó w k a  1-750

Z gieidy  w arszaw skiej.
N o to w a n o : D o la ry  

M a rk i n ie m . 
B a lg ja
F u n . s te r l in g i  
F r a n k i  franC. 
W ie d e ń  
P r a g a
S z w a j car ja

15,600
2.40

10.20
70400

1080
21.75

60S
2010
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Zarobki robotnicze c każdym 
4niem stale się obniżają, a temBa- 
mem nędza wśród szerokich mas 
Wzmaga sią coraz więcej. Niema 
dziś w Polsoe ani moralnej ani fl
isy czuej siły, któraby mogła zapo
biec krzyczącej krzywdzie, jaka się 
dzieje wyzyskiwanej przez kapitał 
pracy, a przez to całej Polsce, któ
ra dziś znajduje się'w  ulegalizowa- 
nej i uprawnionej anarchji.

Wszystkie dotychczasowe rządy 
misze były typowo burżuazyjne i 
klasowe, bo stały na usługach je
dnej klasy, t. j. kapitału i burżuazji. 
Żaden rząd ani myślał, ani chciał 
vznieść się ponad interesa klas po

siadających i służyć ogólnej spra
wie polskiej. Rządy, w których za
wsze zasiadali przeważnie przedsta
wiciele kapitału i sfer posiadających, 
nie mogły przecież narażać się ka
pitałowi, ani też wbrew- klasowym 
interesom burżuazji rządzić.

Grabscy, Karpińscy, Michalscy, 
Olszewscy, Przanowscy, Strassbur- 
gerowie i wielu innych dotychcza
sowych dygnitarzy państwowych, 
tainteresowanych osobiście w w iel
kich kapitałach, utożsamili dobro i 
potęgę państwa z wygodną lokatą 
tychże kapitałów. Wszelkie ich 
wysiłki skierowane były dla ochro
ny kapitalistów i ich samowoluego 
rozpasania. Jeżeli kiedyś' zaś rząd 
robił coś dla ukrócenia samowoli 
kapitału, to robił to tylko pozornie, 
w gruncie zaś rzeczy zawsze pod
dawał się klasowym interesom ka
pitalistów.

Kapitat ' w Polsce jest bez
względny, chamski, znajdując się 
zaś w\przeważnej swej sile w nie
mieckich i żydowskich rękach, jest 
jeszcze mniej czuły na interes Pol-
Bki. \ ,

W swych manipulacjach przy
zwyczajony do rządów zaborczych, 
któro celowo pozwalały na pano
szenie się u nas kapitalistów, bez 
względu właśnie n& ogólne dobro 
kraju, a zwłaszcza szerokich mas 
pracujących,—uwata, że w Polsce 
rządy muszą również służyć tylko 
kapitalistom i być na ich usługach.

Nasza opinja publiczna jest 
zbałamucona i stale oszukiwana 
przez zaprzedaną kapitałowi prasę. 
Prasa nasza, poza prasą robotniczą, 
twierdzi zawsze, że wszelkie zło w 
kraju pochodzi od robotników, któ
rzy oprócz strajków i żądania pod
wyżek, nic dla Polski nie czynią,

Spadek marki, drożyzna chleba, 
mąki, kartofli, wszystko to jest—jak 
pisze prasa kapitalistyczna — skut-

z  g ó r y .
Mem żądania przez robotników cią- 
głyoh podwyżek. Ostatniemi czasy, 
ż e  to było wygodne dla kapitalistów, 
prasa ich zwalała też winę na rzą
dy. a kapitaliści, bankierzy, walu- 
ciarze i innego rodzaju paskarze 
zawsze byli i są przez tę prasę o- 
chraniani lub omijani. Opinja pu
bliczna wyrobiła sobie sąd, że rze
czywiście drożyznę wywołają żąda
nia robotników podwyższenia płac. 
A już każdy strajk robotników, bro
niących się od nadmiernego wyzy
sku, uważany jest przez opinję za 
zbrodnię.

Wobec bezradnych naszych rzą
dów, złej woli kapitalistów i oszu
kiwanej i zbałamuconej opinji pu
blicznej, staje dziś masa robotnicza 
jakby osłabiona, bezradna, poddają
ca się tej fałszywej opinji, przypi
sującej robotnikom wszelkie zło.

To* też robotnicy obojętnie pa
trzą, że ich płace stale się, obniżają, 
i że Komisje S ta tystyczn e  m  
c bliczenisch  * v;zror.‘u dro
żyzny k p i ą  sobie z  r o b o t n i 
ków, podając zgo ła  fa łs z y 
we obliczenia.

Nadchodzi już najwyższy czas, 
aby społeczeństwo spojrzało praw
dzie w oczy i szukało istotnych 
źródeł zła, aby nie pozwoliło się 
okłamywać przekupnej prasie i od
powiednio na bałamuctwa tej prasy 
zareagowało.

W pierwszym rzędzie, my. ro
botnicy, musimy rozpocząć usilną 
walkę o należną nam egzystencję. 
Musimy rozp ccząć  wa'.!xę 
cennikową. Należy poddać re
wizji nasze budżety robotnicze, wy
datki i zarobki.

Przez długi czas zarobki nasze 
nie mogły podążyć za drożyzną, 
więc obniżyły się one znacznie. Ten
dencja w tym kierunku idzie dalej, 
więc nietylko kres temu musimy 
położyć, lecz wyrównać etraty, Do 
tego muszą się zabrać wszystkie 
związki zawodowe i solidarnie w 
tej akcji działać. * *

Nasza obojętność i jakby chwi
lowe osłabienie, rozzuchwala kapi
talistów i paskarzy, którzy już cał-i 
kiem zapomnieli o najelementarniej- 
szych obowiązkaoh społecznych i 
zatracili miarę w zyskach, cenach 
i wyzysku.

Kres tej anarchji z góry poło
żyć może wytrwała, solidarna, sta
nowcza i umiejętna akcja, idąca z 
dołu.

Jan Włast.

C o  m ó w i ą  o  P o l s c e  w  B e l g r a d z i e .
Białogrodzka „1’olitika“ zamieszcza 

artykuł wstępny p. t. „My a Polska“, w 
którym, ^omówiwszy sprawę podpisania 
konwencji handlowej pomiędzy Jugo- 
sławją a Polską, przytacza m. in . . nie
które ustępy z wywiadu przedstawicieli 
prasy jugosłowiańskiej z b. posłem pol
skim, p. Erazmem Piltzem w Bialogro- 
dzie i pisze:

„W wywiadzie tym p. Piltz wska
zywał na it), że nasze koła polityczne 
jeszcze-nie  przywykły patrzeć na Polskę 
jako na państwo niezależne, z którem 
państwo nasze powinno nawiązać sto
sunki bezpośrednie, gdyż droga do W ar
szawy lub z Warszawy do Iłiałogrodu 
prow.idzi prosto, z pominięciem Piotro- 
grodu lub Moskwy.

Zdanie to, wypowiedziane pod na
szym adresem, wynika z czysto polskiąj 
ftwyjażni, czego dowodem je s t  prasa 

IM*?., ¡,'ts-nn o siwawacK ’p o l s k i
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nie może pisać w innym tonie. Okazało 
się to też podczas zawieszenia pokoju 
polsko - bolszewickiego, plebiscytu na 
Górnym Siąsku, i akcji w Wileńszczy
źnie.

Bezwątpienia sympatje nasze bliż- 
. sze są narodowi rosyjskiemu za pomoc, 

okazaną Scrbji w najcięższych chwilach, 
i dlatego naród nasz nie może być obo
jętnym  dla narodu rosyjskiego. To, co 
odczuwa i pragnie naród rosyjski, pra
gniemy i my. Ale, mimo tej sympatji, 
nie możemy zamykać oczu na rzeczywi
stość i patrzymy jej prosto w oczy. A 
rzeczywistość historyczna je s t  wielka, 
bo oto Rosja przez 150 lat trzymała w 
niewoli rozćwiartowany naród polski i 
obchodziła się z nim nie po bratersku, 
niszcząc wszystko, co polskie, fjniewyłą- 
czając nawet starego języka polskiego, 
który wyparto z uniwersytetu stolicy 
polskiej. Nic też dziwnego, że w s p o m 

nie nia o rząd a c h  ro syjskic h  wftród P o la *
k ó w  są n ie m iłe  i  o b ja w ia ją  się te ż  w
p e w n y  m ie rze  do narodu ro s yjsk ie g o .

.  Z m ia n y  pod lyia wzgl^d^m wśród 
Polaków z  jednego za b o ru  w stosunlca 
do R o s ji, nie można o c ze k iw a ć  z a r a z , na 
to p o trze b a  czasu .

Współżycie Rosjan z Polakami wy
trzymało przoz ten czas wiole kwestyj 
spornych różnorakiego charakteru. Jak  
we wszystkich problemach, dzielących 
od siebie dwa sąsiednie narody, tak  i w 
sporze rosyjsko-polskim racja i rzeczy
wistość nie znajdują się wyląoznie tylko 
po jednej stronie. Tu należy dokładnie 
wgłębić się w całą istotę, przestudjować 
ją  dokładnie, a dopiero wtenczas można 
się orjentować. Jednostronne sądy są 
n a jg o rsze .

Lecz jednak, mimo wszystko, czę
sto przedstawiamy sobie istotę sporu 
polsko-rosyjskiego w oświetleniu* rosyj- 
skiem, krzywdząc przez to Polskę, gdyż 
napewno jedna i druga strona mają pe
wną rację. Dzięki tym wrodzonym sym- 
patjom dla Rosjan i Rosji, wielu ludzi u 
nas odnosi się do Polaków nieprzychyl
nie i stara się urobić podobnie nasz kraj, 
a okazało się to przy określaniu stano
wiska do Polaków i Niemców podczas 
rozwiązywania problemu górnośląskiego; 
takie były głosy niektórych pism naszych. 
J e s t  to zdrożnem i krzywdzącem. W 
kwestjach spornych, które dzielą Rosjan 
i Polaków, jesteśm y również zaintereso
wani bezpośrednio, ale dlatego nie mo
żemy przecież wszczynać zatargu z j e 
dnymi lub drugimi. My możemy tylko 
dążyć do prawidłowego i trwałego poro
zumienia pomiędzy Polską i Rosją. Czy 
nasze pośrednictwo będzie potrzebne i 
czy sobie tego będzie życzyć jedna lub 
druga strona, nie możemy przesądzać. 
Jeśli jednak  okaże się to potrzebnem, 
będziemy objektywnymi i lojalnymi w ( 
stosunku do jednych i drugich.

-Nic. nas nie dzieli od Polski, lecz 
łączy nas szereg interesów politycznych, 
kulturalnych, pokrewieństwo języka, po
dobieństwo charakterów, temperamentu

i u m iło w a n ie  s w o b o d y . W za je m n o  z b li
że n ie  i  p o zn a nie  się b ę d zie  k o rzy s tn e  
d la o b a  narod6 w . O d p o w ia d a ją  te m e  
nasze najlepsze tra dycjo  k u ltu ra ln e  i  
p o lity o z n e .*

W ojenny dług N iem iec
rośii ie.

Organ londyńskich bankierów „Kco- 
nom ist“ podaje w jednym zo swych o- 
s tatnich numerów interesujące szczegóły
o wojennym długu Niemiec.

i tak, dług ten, zamiast zmniejszać 
się, skutkiem świadczeń, poczynionych 
przez Niemcy, wciąż rośnie. Przy koń
cu kwietnia b. r. wynosił on 133,895,823,009 
mk. w złocie, a przy końcu września 
powiększył się o 2,100 miljonów. To 
bowiem, co zapłaciły dotąd Niemcy, wy
starczy zaledwie do opłaceuia kosztów 
okupacji obszaru Ruhry przez wojska 
francuskie, angielskie i belgijskie, ale 
bez amerykańskich. Za utrzymanie tych 
ostatnich są winne Niemcy, po koniec 
września b. r. 78 miljonów marek w 
zlocie.

Procenty od długu wojennego nie 
są płacone i one to powodują jego po
większanie się ustawiczne. Dalej do po
większenia się długu przyczyniła się i 
ta okoliczność, że dostarczone przez 
Niemcy okręty handlowe, oszacowane 
zostały przez komisję reparacyjną na CCO 
miljonów marek w złocie. Tymczasem 
uzyskano z ich sprzedaży faktycznie tyl
ko 280 miljonów, tak, że 380 miljonów 
znów obciążyło koszta niemieckie.

Od 30 kwietnia po 1 października 
b. r. zapłaciły Niemcy gotówką marek
2,638,845,000 w złocie i 216 mil. 33(3,000 
marek towarami. Cała ta suma posr.ła, 
j ak  to wyżej zaznaczyliśmy, tylko na 

•opłatę utrzymania wojsk okupacyjnych.
Pretensja jednej tylko Belgji do 

Niemiec wzrosła, sku tk iem , niepłacenia 
procentów, z 4 miljardów na 6 i pół mil
jarda  m arek  w złocie.

W ybory do Sejmu skończone i na 
podstawie dotychczasow ych obliczeń ju i  
m ożna się zorjentow ać w ich rezultacie. 
Przeglądając w yn iki w b. d zielnicy prus
kiej doznaje się uczucia pewnego z d z i

w ienia. D zie ln ic a , w której tak lic zn y jest 
element proletariatu wiejskiego, dała nie
proporcjonalnie wiele mandatów praw icy, 
zgrupow anej w Chrześcijańskim  Z w ią z k u  
Jedności Narodow ej pod znakiem  ósem ki, 
która te ż nie om ieszkała rozgłosić swego 
.tr iu m fu “ , jako zwycięstwa m yśli „n a ro 
d ow ej“ i „p a trjo ty zm n * ludności. D latego 
te t trzeba aię bliżej przypatrzeć w arun
kom  tutejszego tycia politycznego, aby 
móc zrozumieć, czem u zaw dzięcza N a ro 
d ow a Demokracja swoje »zw yc ię stw o “ , 
które tak wyraźnie odbija się na o g ó l- 
nem tle w yborów  w  innych dzielnicach 
Po lski. D lacze go robotnik i chłop b e zro l
n y oddaw ali swe głosy na tę partję, k t ó : 
ra w szystko robiła w Sejm ie, tylko nic dla 
mas robotniczych?

A b y  zrozum ieć to zjaw isko, trze b a  
się cofnąć w przeszłość tej zie m i, trzeba 
wziąć pod uwagę, te  b yły to dopiero 
pierwsze w yb o ry, które poszczególne par
tje polskie przeprow adzały sam odzielnie, 
idąc z  własnemi hasłam i, wystawiając 
własne listy w yborcze. F a k t  to  znam ien
ny i odbił się en bardzo wj raźnie na ca
łokształcie tutejszych wyborów .

P rze d  wojną społeczeństwo polskie 
nie miało tych tarć społecznych, a w 
zw ią zk u  z  tem i walk partyjnych, ja kie  
ro zg ry w a ły eię n p . w Małopolsce. N ie  zna
ło z  tej prostej p rzy c zy n y , że  trzeba było 
zapom nieć o różnicach kierunków  społe
cznych w  w ysiłku w spólnym  przeciw  na* 
porowi germ anizacji. W  obronie polskie
go stanu posiadania, w tej defensywnej 
walce, przeciw wrogiej przem ocy, nie m o
gły się tw orzyć program y społeczne, jak 
to ma miejsce w  społeczeństwach, k tó - , 
rycb życie nie jest krępowane ham ające- 
mi i paczącemi rozw ój ustaw am i. W zg lę 
dy p olityczne łączyły ży w io ł polski i to 
b yło  jego silą, jaka pozw oliła skutecznie 
odpierać zaku sy wroga, ale fakt ttn jest 
rów nocześnie p rzyc zyn ą  obecnej d ezor
ientacji, z u p e łn y  nieraz wprost nieświa
domości swej sytuacji społecznej 1 drogi, 
na której m o tn a  w alczyć o lepszą p rzy 
szłość i popraw ę bytu klasy pracującej.

Sytuacja bowiem zasadniczo inaczej, 
się przedstawia w Polsce, jako państwie 
wolnem i niepodiegiem, n il do niedawna 
Jeszcze w Wielkopolsce, jako «kładowej czę-

ści R ze s zy N iem ieckiej. 1 nie jest to 
objaw jakichkolw iek „za m a c h ó w * ze szk o 
dą państwa, jak określa prasa Narodow ej 
D em okracji z  jej p rzyn a le żu o ścia m i, ale 
fakt, jaki się obserwuje w k a żd e m  nor 
malnie ro zw ijające m  się społeczeństwie 
L u d z ie  łączą się w edług swych w spólnych 
interesów i celów, a państw o chcą orga
nizow ać tak, aby ono m o iliw ie  najlepiej 
i najd okład niej o d po w iadało ich potrze
bom . T a k  jest w szędzie i Chrześcijańska 
Jedność N arodo w a darm o, się będzie .p o 
w oływ ała na swą „w szecłutanow ość“ i 
„p on ad p artyjuość“ . Historja ustrojów spo
łeczeństw da oa to o d po w ied ź w walce, 
jaką to c zyły zaw sze m ię dzy sobą 8po- 
szczegóine g ru p y , naturalnie jednak na 
pewnej p ła szczyźn ie , którą m o żn a okre
ślić jako zachow anie i potężnienie ram 
danego ustroju społecznego.

U  nas nie było w a ru n kó w  i czasu, 
aby te praw dy b yły jasne i zrozum iałe 
dla tych zw łaszcza, któ rzy dotychczas byli 
parjasarai w życiu  p o lityc zne m , dla cało- 
ści klasy pracującej, która do niedawna po
zb a w io n a  była właściwie znaczenia i głos 
jej nie odgryw ał ro li.

A  jeszcze wziąć trzeba pod uwagę 
warunki obecne, w jakich toczyła się wal
ka w yborcza. P rze m o żn y  w pływ  prasy 
praw icow ej, która j u t  od dłuższego czasu 
odpow iednio „u ra b ia ła “ opinję, a które; 
trudno się jest przeciw staw ić n a le ży
cie ze  w zglę du na brak odpowiednich 
środków  finansow ych.

T o  są ogólne p rzesłanki, jakie w y
ciąga się obecnie po wyborach i to zro
zum ieć muai prasa praw icow a. Chw ilow ą 
przewagę dał jej nie p atrjo tyzm  mas, k ro 
jo n y  na „ó se m ko w ą * modłę, ala nieświa
domość tych mas.

Przyszłość jednak da ostateczną od
powiedź, a my jej czekamy spokojnie.

A. R a d z k i.

K o m u n i k a t .
Zebranie O r g a n i z a c y j n e .

W dniu 19{XI 22 r. o godzinie
10 i pól rano, odbędzie się Zebranie 
Organizacyjne M ł. Polskiej w lokalu 
Kinematografu Oświatowego, Wod
na JS6 44, oelem założenia Samo
dzielnego Stow. Kult. Oświatowego.

Prosimy o liczne i punktualno 
prry bycie.
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W Świetle cyfr.
P o  ukoócsenio wyborów do Sejmu 

I ostateozne m  .  o b lic ze n iu  oddanych 
głosów, r e z u lta t g łosow ania p rze d s ta w ia  

t lę  dla N . P. R . w  sposób n a s tę p u ją c y :
Województwo Poznańskie 8 mand. 

{Dotychczas. posłowie: Herz, Lisiecki, 
Nader, Wachowiak; rowowybrani: Brze
ziński, Paustynlek, Milczyńaki, Rabski).

Województwo Pomorskie a mand. 
(Dotychczas, posłowie: Chądzyński, Re- 
der; nowowybrany: Pawlak).

Województwo Łódzkie 2 mandaty. 
(Dotychczas, posłowie: Miohal&k, W asz
kiewicz).

•Województwo Śląskie 2 mandaty. 
(Nowowybrani: Piecha, Wieczorek).

Razem z okręgów 15 mandatów, 
z listy państwowęj 3 mandaty. Razem
18 mandatów (Ostatnio Klub N. P. R. 
liczył 21 posłów».

Listy N. P. R , złożone w 83 o k rę 
gach, uzyskały ogółem około 440,000

fłosów; dzięki niezmiernie wszakże 
rzywdzącej dla partji robotniczej o rd y 
nacji wyb rczcj przepadło bardzo wiele 

głosów. Najbardziej liczne „ogony* 
przepadły w następujących okręgach:

Poznań miasto 13,418 gł.
Łódź powiat 11,624 .
Królewska Huta 9,605 ,
Piotrków 8,068 „ 1 t.d.
W Toruńskim okręgu np. do uzys

kania 2-go mandatu brakło N. P. R. 
niecałe 3,000 głosów, wobec czego lista 
nr. 8 przy 67,444 głosach uzyskała 4 
mandaty, a lisia i.r. 7 przy 30,791 gł. 
p.yr-kała l maudut, czyli przepadło  p ra
wie 14,000 g ł j 6ów.

Wobec uzyskania przez N. P. R. 
blisko pół miljoua głosów—pomimo sza
lonej ag itacji ,p raw icy  i kleru, pomimo 
przekupstwa i nadużyć, pomimo o lb rzy 
mich sum rzuconych na wybory przez 
prawicę, centrum i socjalistów — nie 
może być mowy o klęsce N. P. R.

Strata  3 mandatów sejmowych jes t  
drobna i nic nioznacząca. Wprawdzie 
podczas wyborów w r. 1919 b. Kongre
sówka wysłała do Sejmu większą llośó 
posłów N. P. R , niż obecnie, ale zapo
minać nio należy, i#  wówczas w nie
których okręgach N. P. R. blokowała 
się z Innemi listami polekiemi, co jej 
zapewniało duże korzyści, obecnie zaś, 
w myśl wskazań naczelnych władz 
stronnictwa, szła do wyborów na całym 
terenie Rzpltej niezależnie i sam odziel
nie, pod sztandarem swych programo
wych haseł narodowych i robotniczych.

Wskazany wyżej cyfrowy wynik 
wyborów napawa nas otuchą na przy
szłość i uzasadnia przekonanie, że idea 
nasza żłobi Bobie większe zrozumienie

' t  u zn a n ie  w śród najssserszycb m as pro 
jle ta rja tu  p o lskie g o .

W y d a tn e  w zm o że n ie  p ra o y  w e - 
/w n ę trzn o -o rg a n iza c yjn e ) w y s u w a  się o- 
!becnie Jako g łó w n y  n a k a z na okre s nal- 
b liż e z y . D s iln a  p ra c e , s p rę ży s ta  o rg a- 

t n i z a c j a , g łę b o kie  u m iło w a n ie  idei spo
ł e c z n e g o  w y z w o le n ia  ro b o tn ik a  p o ls k ie 

go — oto są  te c z y n n ik i, ta b ro ń , któ ra 
nam  w p rzy s zło ś c i m u si za p e w n ić  z w y -  
oięstw o.

S p r a w a  u b e z p i e c z e ń  
s p o ł e c z n y c h .

Ważne konferencje w Ministerjum 
Pracy.

O d  10 dnł to c z ą  się c o d zie n n ie  w 
M in is te riu m  P ra c y  i O p ie k ł S p o K c z n e l 
(d e p a rta m e n t u b e zp ie c ze ń  s p o łe c zn yc h ) 
k o n fe re n c je  nad o g ó ln e m l za s a d a m i pro
je k tu  u s ta w y  o  u b e zp ie c ze n ia c h  sp o 
łe c zn y c h , jak na w y p a d e k  s ta ro ś c i, n le - 
sdolności d o  p ro c y , dis w d ó w  1 p o zo - 
a tałyc h  i o  u b e zp ie c ze n iu  e m e ry ta ln e m .

Z e  w zg lę d u  na (o że  w s zy s tk ie  
d o ty c h c za s o w o  p ro je k ty  w  ty m  za k re s ie  
m u sia ły z  p o w o d u  p o stę p u ją c e j d e w a 
lu a cji p ie n ię d zy  ulegać c ią g łym  z m ia 
n o m , k o n fe re n c ja  r o z w a ża  te r a z  z n a le 
zie n ie  apo so b u  z a p o b 'e ie n ia  te j dew a
luacji sk ła d a n yc h  p re m ii i p rzy s zły c h  
k a p ita łó w , m a ją c yc h  słu ży ć  d o  w y p ła ty  
r e n t i w  ty m  celu p ro je k to w a n a  jest 
lo k a ta  k a p ita łó w  na z r s a d a c h , p o d o b 
nyc h  d o  tych, na k tó ry c h  o p ie ra  aię p o 
ty c z k a  zło ta .

P o za te m  na k o n fe re n c ji o m aw ian e  
aą za s a d y o rg a n iza c ji u b e zp ie c ze ń  apo 
łe c z n y c h , p r z y c z e m  za  p u n k t w yjścia 
s łu ż y  p ro je k t u tw o r z e n ia  jednego  z a 
k ła d u  u b e z p ie c z e ń .n a  ca łą  Polskę, k tó - 
remuby p o d le g a ły k o m is je  r e n to w e , u -  
tw o r z o n e  p o  jednej dia k a żd e g o  w o je 
w ó d z tw a  lu b  dla k ilk u  w o je w ó d ztw .

Wypłata re.it odbywałaby się przez 
Polską kasę o s zc zę d n o ś c i, re g e stro e jq 
*a é  u b e zp ie c zo n y c h  i ściąganiem składek 
z a jm o w a ły b y  się ka sy c h o ry c h . M ia ło b y  
to tę d o b rą  stronę, że  o s zc z ę d z iło b y  
s k a rb o w i w y d a tk ó w  na u tw o rze n ie  n o 
w ych  in s ty tu c ji, b o  w s zy s tk ie  n a jk o s z* 
to w n ie js ze  c zy n n o ś c i sp e łn iły b y  w  ty m  
za k re s ie  ju ż  istn ie ją c e  In s ty tu c je .

Spraw y robotnicze.
Ze Związku Budowlanego  

Z, Z, P.
W u b e o  te g o , że  s tra jk  w  prze m yśle

w łó k ie n n ic zy m  zo s ta ł z a k o ń c zo n y , n in ie j
szem wzywa się tye h  c zło n k ó w  Związku 
B u d o w la n e g o  Z Z P . ,  k t ó r z y  b y li objęci 
strajkiem, aby za m ia s t w  p o n ie d zia łe k  
zgłaszać się po za p o m o g i s tra jk o w e , z g ło 
sili się w niedzielę, dnia 19 b . m . od g .
9 rano do 1 w południe i od 3 do 7-ęj 
wiecz.

Utnffi i m
K a l e n d a r z y k .

D ziś  Odona 
Juifo Elżbiety
Wschóá słońca, 7 m. 54
Zachód .  4 m. 47
Wschód kslęiyca o m. 0
Zachód *  3 ra. 1

— Nabożeństwo uroczysto 23 p. S. K.
Dzisiaj, dnia 18 listopada 1922 r. z po
wodu Święta Pułkowego 28 p. Strz. Ka
niowskich odbędzie się w tutejszej Ka
tedrze uroczyste nabożeństwo, z przyczyn 
niezależnych od D-twa pułku nie o godz. 
9.30 jak  było podano w zaproszeniach, 
lecz o godz. 10 rano.

Nabożeństwo celebrowane będzie 
przez J . E .  Ks. Biskupa Tymienieckiego.

Po nabożeństwió defilada. 0  godz.
12 w poł. obiad w Kasynie oficerskićm.
O godz. 2 Akadcmja w Teatrze. Wieczo
rem raut w Kasynie oficerskiem.

— Egzaminy na mierniczych. Egzam i
ny na mierniczych przysięgłych (geome- 
tró\v 'II kl.) odbędą się przy politechnice 
Warszawskiej w d. l l  do 15 grudnia r.b. 
Podania  wraz z 1) życiorysem, 2) za
świadczeniem nienagannego prowadzenia 
się, 3) świadectwem z uprzednich stu- 
djów, 4) świadectwem praktyki — przyj
m uje kancelarja politechniki do dnia i 
grudnia r. b. Wpisowe wynosi 150 tys. 
mk. Tamże otrzym yw ać można.. a/.czę-ł 
gółowre programy.

. — Podwieczorek towarzyski Czerwone
go I rzyzar. Ju tro  o godz. 6 po poł. od
będzie się w sali Straży Ogniowej przy 
ul. Konstantynowskiej Na 4 Wielki Pod
wieczorek Towarzyski z tańcami na rzecz 
Pol. Czerw. Krzyża. Do tańca przygry
wać będzie orkiestra i; „Teatralnej“ Bu
fety obficie.zaopatrzone. Wejście tylko 
za zaproszeniami.

V .  szŁo!ne za dzieci pracował* f 
ków miej k.c Uchv alą Magistratu, pr»* j 
cownicy zarządu miejskiego, gazowni 
miejskiej i teatru miejskiego otrzymają i 
zapomogi na opłacenie wpisów szkolnych i 
za ich dzieci w r. szkolnym 1922-21 
kształcących się w średnich zak ładać  
naukowych. Zapomogi na opłacenie wpi
sów szkolnych /.& I półrocze r>ku szkol
nego 1922-23 zostaną pracownikom wya
sygnowane w czasie od 15 do dnia 30 
listopada r. b. zaś za drugie p ó łro c z e /  
czasie od 15 do 31 marca 1923 r. \

— Zamknięcie pisma. Wczoraj prze
stało wychodzić pismo rosyjskie „Wat* i 
szawskoje Echo“, wydawane wr ci^gu • 
tygodni prze/., blok mniejszości narodo
wych.

— Zjazd „S trze lc a * z Okr. Łódzkio?»' 
Okręgowa Komenda Związku Strzelec' 
kiego, podaje do wiadomości, iż w dni“
20 b. m. o godzinie lo rano w lokal» 
własnym przy ul. Sienkiewicza, odbęozi» 
się ogólny zjazd człouków Zwiąv.K» 
Strzelockiego Okręgu Łódzkiego. f i-

Członkowie Związku oraz sympa' 
tycy proszeni są  o jaknajliozniesz» 
przybycie.

— Ze Zw . Strzeleckiego. Tymczasof/ j 
Zarząd Oddziału Żeńskiego Łódź, zaw]»' 
damia, że dyżury pań odbywają 
następujących dniach: poniedziałki, sffl* , 
dy i p ątki od 7—8 w.

1'osiedzenic Zarządu w każdą nie
dzielę od godz. i l — i?.

— Regestracja rocznika 1902. Korni' j 
sarz R/.adu na miasto Łódź wydał rot' 1 
porządzenie o regestrocji mężczyfft j 
urodzonych w roku 1002 . Regestrach 
dotyczy tych osób, l.tórc x jakich i pl' i 
wiek bądź przyczyn ‘nie zare^estrow ^ 
aię w roku 19^0. ibi)

— Pomysłowy oszust. Pewian chio' [ 
piec niewiadomego nazwiska, podają5 | 
się za pracownika f rmy „Prom le ń 4, po* 
brał w k.os. a h ró^ Zgierskiej i fJl .icu 
Kościelnego 18 Łys. ml:., on\z przy zbW 
gu Piotrkowskiej i Głównej 38630 mk. 1 
zbiegł. Dochodzenie w toku. (lot

— 0 ruch na ul. Dzianej. Wydali« 
brukarski otrzymał 6 w4ju»ów kosttf 
bazaltowej, dzięki czemu brukowanie ul 
Dzielnej za 10 dni n u  zostać ukończou*1

— Wspomnienie pośmiertne. Dnia  ̂
listopada r. b. jio krótkich, lecz ciężki^ 
cierpleniacłL rozstał._i04-«» tym ¿wiatę i# 
ś. p. L. Banaszczyk, członek NPR. i P . i  
Z., uszestnik rozbrajania okupantów wr- 
1918. Wyprowadzenie zwłok n&6.tąpi do- [
19 listopada o godi, 2 po poł. z dom11 | 
przy ul. Przędzalnianoj Jfa 124. Na smutui ! 
ten obrzęd zapraszamy wszystkich kol* 
kol., przyjaciół i znajomych. Zarząd d& 
Górnej.

— Zabawa taneczna w T-wle Im. Sł«* | 
wackiego. Stow. Im. J. Słowackiego urzfl' I 
dza w dniu 19 bm. o godz. 3 po ppł. *

■

TEFFI.

Kobieta demoniczna różni się od 
kobiety zwykłej przedewszystkiem u- 
biorem. Nosi czarną aksam itną suknię, 
l a ń i - s z k  na ozole, bransoletkę na n o 
dze, pierścionek ze skry tką  („d o  c y ja n 
k u  pot i t u , który jej obiecano przynieść 
w p zy s iły  w torek“), sztylecik za koł- 
n ar. y li om, paciorki na łokciu i portret 
Cykora W ide‘a na lewej podwiązce. >m

Nosi także zwykle części toalety 
kubiecej, lecz nie tam, gdzio je nosić 
należy. Weźmy naprzykład pasek. Ko- 
b.eta demon.ozna wkłada pasek na g ło
wę, kolczyk na czoło lub na szyję, 
pierścionek na wielki palec. Zegarek 
zas nosi na nodze.

Przy stole kobieta nic nie je. Nie 
je wogóle mgdy.

— Poco 'i
Stantw isko społeczne kobiety de

monicznej bywa rozmaite.¿¡¿Lecz najczę
ściej je s t  aktor..ą.

Cza¿em podrostu rozwódką.
Ale zawsze ma Jakąś tajemnicę, 

jakieś zerwanie, c¿y przerwanie, o któ
rem mówić nie w<nm>, o którem nikt 
mc me wie i wiedzieć nie powinien.

— Poco ?
Kobieta demoniczna ma brwi pod

niesione, jak tragiczne przecinki, a oczy 
wpółprzj mknięte.

Młodzieńcowi, który odprowadza 
ją z balu i ro<prawU namiętnie o ero- 
^ - e  ■* p a o & u  widzenia
c i . tycznego estety, potrafi powiedzieć, 
»H&rUwigr w g '* ;

— Mój drogi 1 Chodźmy do koś
cioła, do kościoła, prędzej, prędzej, p rę 
dzej 1 Chcę się madlió i łkać, póki 
jeszcze zorza nie błysnęła!

Kościoły są w nocy zamknięte.
Uprzejmy młodzienieo proponuje 

łkać na ulicy, lecz „ona“ — zgasła już. 
Wie, że jest przeklęta, że niema zba-. 
w ie n ia — i chyli pokornie głowę, u tkw i
wszy nos w boa.

— Poco?
Kobieta demoniczna zawsze czuje^ 

pociąg do literatury.
i często, pokryjomu, pisuje nowelo' 

i poezje prozą.
Nie czyta ich nigdy nikomu.
— Pooo?
Lecz zaznacza mimochodem, że 

znany k ry tyk  N. N. z narażeniem życia* 
zawładną! jej rękopisem, przeczytał, a, 
potem szlochał przez całą noc. Podo
bno nawet modni Bię, lecz me na p e - '  
wno. Dwa) m ai pisarze rokują joj 
olbrzymią przyszłość, Jeżeli tyiko ¿go
dzi się ogłosić swe utwory. Lecz pu
bliczność nigdy ich nie zrozumie, więc 
autorka nie pokaże ich tłumowi.

— Poco?
Nocą zas, kiedy jes t  sama, demo

niczna kobieta otwiera szuLadę, wyj
muje starannie przepisane ua m aszyuie 
utwory swoje i troskliwie wyciera gum
ką  uwagi redakcy jne:  „Do zw rotu“, 
„Nie nauaje s ię !“.

— O piątej rano widziałem światło 
w oknie pani I •

— Pracowałam.
— Pani się zamęozy I Niech pani 

pilnuje zdrowia, k tóre  nam wazystlłim 
jes t  tak drogie 1

— Poco ?
Przy stole, zastawionym smak.-wi-^ 

temi kąskami spuszcza oczy, które nio-

przeparta  siła pociąga ku prosięciu na 
zimno.

— Pani Marjo, — mówi do gospo
dyni sąsiadka, (zwykła, nie demoniozna 
kobieta, z kolczykami w uszach i b ran
soletką na ręce, nie zaś gdzieindziej) 
pani Marjo, proszę mi nalać wina.

Demomozna zaś zasłoni oczy dło
nią i- zac/.nio szeptać histerycznie:

— W inal Wina! Dajcie mi wina! 
Chcę pićl Będę piła! Wczoraj piłam 
i przedwczoraj i jutro  — tak i ju tro  
będę piła! Wina! Chcę wina!

A właściwie cóż to za tragedja, 
że dama popiła s jb ie  troszkę przez 
trzy dn i?  Lecz kobieta demoniczna 
potrafi przedstawić sprawę w takiern 
świetle, że obecnym zjeżą się włosy na 
głowie.

— Pijel
— Jakaś  zagadkowa natu ra!
— Powiada, że ju tro  też będzie

piłal
Przy zakąsce kobieta zwykła powie:
— Pani Marjo, proszę o kawałek 

śledzia. Lubię cebulkę.
Demoniczna — otworzy oczy sze

roko i, spoglądając w przestrzeń, za • 
wyje-.

— Siedź? Tak, tak, dajcie mi śle
dzia, chcę jeść śledzia, chcę, chcę! To 
cebu la?  Tak, tak, dajcie m i cebuli, 
dajcie mi dużo wszystkiego — i śledzia 
i cebuli, chcę jeść, pożądam banalności, 
prędzej I więoejl patrzcie wszyscy... ja 
jem  — śledzia!

Co się właściwie s ta ło?
Ot, zwyczajnie, apety t upomniał 

się o swoje prawa, zachciało się kobie-
oio czegoś słonego. A co za efek t

— Słyszeliście państwo 1 Co?
— Nie zostawiajmy jej dzi» n i  

noc samej i

— ? J
_  A tak! Gotowa zastrzelić sN 

tym cyjankiem potasu, który ma otrzy 
mać w'o wtorek...

Zdarzają się w życiu przykre i 
nieładne chwile, kiedy kobieta zwykł* 
zapatrzy  6ię tępo na etażerkę i, mną» 
w ręku chusteczkę, powie drząceifli 
usty:

— Nie na długo... 100,000 marełt 
Mam nadzieję, że w przyszłym tygodni» 
albo w styczniu... będę mogła zwrócić.*

Demoniczna zaś, pół leżąc ua stol> 
i podparłszy rękoma podbródek, wpij* 
ci w duszę przymknięte i ta jem nica 
oczy :

— Dlaczego patrzę na paua ? Po* 
wiem... Niech pan 6łucha i patrzy u< 
mnie... Chcę’ — słyszy pan?  chcę, abj 
mi pan dał na tychm iast — słyszy pan'
— natychm iast 100,000 marek. Tal 
chcę! Słyszy pau?  Chcę! Zeby \si» 
śme pan, właśnie mnie, właśnie dal 
właśnie 100,000 marek. Chcęl Jestoii 
podła! A teraz niech pan sobie idzij
— tak — tak — niech się pan nie od' 
wraca — prędzej, prędzej 1 I la—ha—hal

A „on“ będzie wstrząśnięty i ni» 
zauważy nawet, że mu niewiasta poprO’ 
stu zabrała 100,000 m arek—na zawszft 
na wieczne nieoddanie.

— Wiesz, dziwna była dzisiaj. 'Lit 
gadkowa. Powiedziała, żebym się ni» 
«¿lądał.

— Tak. -Czuję tu tajemnicę... .
— Może... zakochała się we mme<
— Zagadka!
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eali Związku kolejarzy przy ul. Kiliń
skiego 73 zabawę ta n e c zn ą , na którą 
zap ra sza  członków, sympatyków oraz 
goaot-

ftait, ibbzhM i szm ia
Teatr f-ie js k!, Cigieluia.i« 63.
Dziś t. j. w sobotę, o g. 3 i pół pp. 

.Sułkow ski“ dla żołnierzy,-wiecz. „P e e r 
Gynt“ H. Jbsena, z p. K. Adwentowiczem 
aa czele. Będzie to jedno z ostatnich 
przedstawień „Peer Gynta“, ponieważ 
wkrótce ustępuje on arcydziełu Słowac
kiego „liorsztynskiemu“.

W niedziel«}, o g. 3 pp. „Dożywo
cie“ dla Zrzeszeń rob. i intelig., kom. Al. 
hr. Fredry.

Wieczory teatralne.
„Dożywocie*, kotnedja 

w 3 Aktach Al. hr. Fredry. 
Reżyserował p. R. Tański.

Wznowiona w czwartek ubiegły na 
teenie teatru miejskiego klasyczna kornc- 
dja Fredry należy do ptreł twórczości pol- 
akitgo Moliera. „Dożywocie" skupia w so
bie, jak w soczewce, wszystkie promienie 
talentu naszego wielkiego komedjopisa- 
rza. Wiąc—niepospolity.dar obserwacyj
ny, śmiałość w rysunku naczelnych po
staci, pegodcy, niewymuszony dowcip, u- 
miejętuość budowy . sytuacyj prawdziwie 
komicznych, a przecież naturalnych i lo* 
gicznie spojonych w całość, pełną arty
stycznego umiaru i prostoty, Wszystko to 
oprawne w wiersz żywy, barwny i jądrny, 
zachwycający tegą, nieskażoną sarmacko* 
tcią. „Dożywocie" z ducha i formy je«, 
jau cały niemal dorobek twórczy Fredry, 
utworem newskroś polskim, narodowym. 
Obok walorów czysto-artystycznej natury, 
ten właśnie moment sprawia, źe komcdja 
ta. narówni z „Panem Jowialskim" czy 
■Damami i huzarami“, jest wiecznie miodu, 
«iiwsze pociągająca, zawsze budząca este
tyczne wibracje w duszy polskiego słu
chacza.

Jak wiemy, nkcja osnuta jest wokół 
dożywocia, sprzedanego przez hulakę Leo* 
na lichwiarzowi Łatce. Łatka potroił u- 
»ząęjzić wszystko w i<n sposób, źe Leon 
Wawel nie wie, kto jest łym nabywcy Aie 
chytry lichwiarz, któremu zależy na jak 
oajdłuiszem iy d u  rujnującego nieopatrz
nie swe zdrowie birbanta, czuwa nad atm 
idałeka, usuwając trosłdiwio wszystko, co 
piofłoby grozić tyciu ofiary młodzieńczej 
lekkomyślności i lichwiarskiego wyzysku. 
T a  niezwykła pieczołowitość, wywołująca 
szereg przezabawnych nieporozumień, mu- 
«1 jeduak w końcu ujawnić osobę właści
ciela dożywocia. To się też staje—na tle 
miłosnych zapałów starego lichwiarza do 
Rózi Orgonówny, która wszakże kccba z 
całkow itą wzajemnością—Leona. Podstęp 
Leona, polegający na mistyfikacji samo
bójstw a, doskonale się udaje; Łatka wpa
da we własne sicei. l<\ cenę zgody Leona 
aa zaniechanie samobójczego zamiaru, co 
pożywiłoby lichwiarza dożywocia, posta
nawia on wyrzec się pięknej Rózi, a nawet 
* dotywocłe odsprzedać Leonowi, byleby 
oratować choć połowę sumy.

Centralną postacią kom edji Jest Łat
ka, za k ro jo n y na miarę H a rp a g o n a , ryso
w any p rze z autora z prawdziwą lubością  
i wyposażony w szereg cech i szczeg ó 
łów psychologicznych, podnoszących go  
do poziomu o g ó ln o lu d zk ieg o  typu skąp
ca. Rcłę tę powierzono p. Wybrańskiemu, 
który niewątpliwie d.sł z siebie m8X:mum  
p r-c y i staranności. M im o  to jednak, choć 
p. Wybrański miał niektóre m o m enty dość  
fzczęśiiwe, całość roli przerasta stanowczo 
jego giły. Brakło p. Wybrańskiemu dosa
dnej plastyki w słowie i geście, a jedno
litość koncepcji fredrowskiej rozpływała  
się w jakiejś rerw^we) szarpaninie i bie
ganinie, zamazującej -śmiałe koutury po
staci Łatki. Uważamy za błąd reżyjerji  
zrzucanie na barki tego czy innego arty
sty c ię isru  roli, dla niego nie d o  po- 
diwigci^cia. Traci na tem aktor, sztuka i 
publiczność, nie zyskuje nikt; kariera ar
tystyczna nie kroczy w siedmiomilowych  
butach, lecz wymaga wieła lat pracy, nie  
mówiąc jut o takncle .

Za to doskonałą, pierwszorzędną 
kreseję dał p. Otwald w d;obnej stosun
kowo roli Twardosza. Z satysfakcją kon- 
staiajemy, jak pięknie dojrzewa, szlache
tnieje i wyrabia się kunszt odtwórczy tego 
artysty. Twardosz p. Oswalda to miły 
majstersztyk gry aktorskiej, shsrmonizo- 
wsnic i opanowanie maski, gestu, mowy 
ku pożytkowi zasługującej na całkowity 
poklask csloścł.

i  pozostałych wykonawców bardzo 
miłą j  tfdgjęczuą była p, Łapińska (.Ró-

: tg \  r o r r a rn i "  grali pp. Pilarski (dobry 
Órgon), Krot::c (L?on), D^tficz (doktór 
Hugc). Filip w inteipreteicji p. Rięckiego 
nie miał właściwego tej roli wyrazu.

W ystaw a staranna. R e żyse rja  niczem  
się nie w yróżn iająca.

B olesław  Dudziński.
cmmm f

Z  f y c i a  o r g a n i z a c j i  f i .  P. R .  

K o m u n i k a t -
Z Gł. Kom. Wykonawczego Na

rodowej Partji Robotn. otrzymujemy 
następujący komunikat:

W niedzielę, dn. 19-go listopa
da odbędzie się w Warszawie (No- 
wy-Swiat 49) zebranie RADY NA
CZELNEJ N. P. R.

Poozątek obrad o godzinie 10 
rano. Obecnóśó członków Rady 
Naczelnej, nowowybranych oraz do
tychczasowych Kolegów posłów i 
i senatorów niezbędna.

Główny Komitet Wykonawczy 
N. P. R. t

Z e b r a n i e  Z a r z ą d u  D z i e l n i c y ,  
B a ł u c k i e j .

Z a b r a n ie  Z a r z ą d u  D z ie ln ic y  B a łu c 
kiej o d b ę d zie  aię d z i f  w  s o b o tę  o  g o d z . 
7 w ie c z. w  K lu b ie  (F r a n c is zk a ń s k a  58). 
M a  słę ze b ra ć  te ż  P r e z y d ju m  K o m ite tu  
W y b o r c ze g o .

D z i c l m c a  W id z e w .
D z i ś , w  sobotę, o C w ie c z ., z e b r a 

nie o g ó ln e  N P R . D z ie ln ic y  W id ze w . O -  
b c c n o ś ć  w s zy s tk ic h  obowiązkowa.

D z i e l n i c a  S t a d n a .
W  s o b o tę , t j . d ziś  o g o d z. 7 w ie c z. 

w  lo k a lu  p r z y  u l. P io trk o w s k ie j 91 o d 
b ę d zie  fi?  p o sie d ze n ie  Z a r z ą d u  i z a 
s tę p c ó w  Zarządu w r a z  z  d zie s ię tn ik a m i 
i przedstawicielami fabryk. S p r a w y  b. 
w a ż n e , o b e c n o ść  wszystMch C zło n k ó w  
Z a r z ą d u  i za s tę p c ó w  jak r ó w n ie ż  t d zie 
siętników konieczna.

B a c z n o ś ć  D z i e l n i c a  G ó r n a !
W  80,1)0tę, tj. dziś o godz 7 wiecz. 

odbędzie się w  klubie przy ul. Kątnej 2 
posiedzenie Zarządu NPR. wraz z dzie
siętnikami. Sprawy ważne, obecność 
wszystkich członków Zarządu jak  i dzie
siętników konieczna.

D z i e l n i c a  W o d n a .
W sobotę, dn. 18 bm", o g. 7 w. 

w klubie NP li; Piotrkowska 91, odbę
dzie się zebranie Zarządu dzielnicowe
go wraz z dziesiętnikami.

•  **
W  niedzielę, dn. 19 bm., o g. 10 

rano, w klubie NPR, Piotrkowska 91, 
odbędzie się ogólno zobranie ozłonków 
NPR Dzielnicy Wodnej,

H a p a d  r a b u n k o w y .
Majątek „Komorowo“ osaczony przez 
25-ciu osobową bandę.— Trzy osoby 
ranne. — 10 koni pastwą bandytów.

Dokonano zbrojnego napadu rabun- 
k#wego na m alą tsk  „Komorowo“, w 
gminie Melegjańskiej znajdującej się w 
odległości 14 kim. od Swięoian, a s ta
nowiący własność p. A leksandra G ó r 
skiego.

O godzinie 12-ej w nocy do m a
ją tk u  wtargnęło około 25 osobników u- 
zbrojonych w karabiny i rewolwery.

Napastnicy rzucili się na obecnych 
podówczas domowników. P. Górski od
niósł ciężkie rany w brzuch i nogę zaś 
chwilowo bawiący w m ajątku p. Nar- 
wojsz oraz słufcąca również zostali ranni.

Po steroryzowaniu napadniętych, 
bandyci rzucili się do stajen, skąd wy
prowadzili 10 koni i z temi umknęli 
ćród nocnych ciemności.

Dodać należy, że napastn icy  poro
zumiewali się wyłącznie po litewsku i 
rosyjsku, świadczy to, t e  złoczyńcy 
przybyli z pozajpasa  neutralnego.

Wkrótce zo Swlęclan z  pomocą 
p o ś p ie s zy ł Komendant Policji powiatowej 
x posterunkowymi i wywiadowcami u- 
rzędu  śledczego, . którzy natychm iast 
wszczęli w tej sprawie dochodzenia 
e n e rg ic zn e .

Śledztwo ustaliło, t e  banda była 
jed n y m  a  oddziałów partyzantów litew-

B indy,ci 7e-
Ka>moro wie“

sk ich  w ilości 23 Jud?!.
mknęli z zagr^bionemi. w „ _ _______
końmi, przez kordon pomiędzy placów
kami 43 baonu celnego w pewnej od
ległości od wsi Azji. Dalszy pościg za

bandytam i trwa. W be:1 ciągle pawta- 
r ających się napadów partyzantów li
tewskich zarządzone zostało wzmocnie
nie posterunków polioji i s t r a ty  pogra
nicznej.

C i ę ż k i e  w i ę z i e n i e  z a  k o m u n i z m .
W dniu wczorajszym sąd okręgo

wy rozważał spraw ę komunistów, której 
tło je s t  następujące:

W pierwszych dniaoh stycznia 
1922 r. w Łodzi, robotnik fabryczny H. 
Sempoliński spotkał się z swym daw
niejszym znajomym Stanisławem Skrzy
neckim, k tóry  w rozmowie z  nim, za
proponował mu przyjęcie udziału w ja- 
kiernś zebraniu organizacyjnem, które 
miało eię odbyć w dniu 14 stycznia  rb. 
Sempoliński ha powyższą propozycję 
zgodził się i stosownie do umowy przy
szedł o g. 10 rano w dniu powyższym 
do mieszkania Skrzyneckiego, by razem 
z nim udać się na to zebranie.

W mieszkaniu Skrzyneckiego za
stał jakiegoś nieznajomego mu osobnika. 
Tu Sempoliński wziął od Skrz. szereg 
wydawnictw komunistycznych, poczem 
we 3-ch udali się na owo zapowiedzia
ne zebranie, mające się odbyć w m iesz
kaniu szewca Tumasza Czętkowskiego 
przy ul. Szopena w domu Na 24. G iy  
Sempoliński wraz z Skrzyneckim i n ie 
znajomym osobnikiem przybyli do m ie 
szkania Czętkowskiego zastali tara już 
oprócz gospodarza także Rubina Chę
cińskiego, Pawła Stasiaka i Minicha.

Zebranie okazało się pierwszem 
organizacyjnem posiedzeniem koła „Spar 
takusa“, wchodzącego w skład dzielnicy

Bałuckiej i kom itetu łódzkiego KPRP. 
Zebrani przedewszystkiem obrali sobie 
następujące pseudonimy „Kacper“ (Skrzy
necki), „Kuba“ (Czętkowski), „Kędzior“ 
(Chęciński), „Nikita“, (Stasiak). Na ze
braniu opiawiano sprawy organizacji 
Komunistycznej Partji Robotniczej’ Pol
ski, wygłaszano mowy agitacyjna i po
stanowiono rozpocząć na szeroką skalę 
akcję kolportażu.

Po zebraniu otrzymane odezwy 
Sempoliński odniósł do Urzędu Śledcze 
go, zawiadam iając 'jednocześnie władze 
o oh jdnej i zdradzieckiej robocie. D zię
ki temu wszystkich „Spartakusowców-* 
aresztowano.

Śledztwo wykazało, że istotnie 
wszyscy owi są agantami bolszawickie- 
mi i wczoraj właśnie zasiedli na ławie 
oskarżonych.

Sąd badał każdego z podsądnych 
oddzielnie lecz żaden nie przyznał się 
da należenia do KP&P. Świadkowie 
potwierdzili jednak  szczegóły aktu o- 
skarżenia i Sąd po aa rad iie  ogłosił w y 
rok skazujący Skrzynecki-go, Minicba i 
Chęcińskiego po pozbawieniu praw na 
4 łata ciężkiego więzienia każdego, a 
S tasiaka i Czętkowskiego po 3 lata 
ciężkiego więzienia. bip

C zy człowiek może się odmłodzić?
Dr. Sergjusz W oronow dy rek to r  

ek sp e ry m en ta ln eg o .lab o ra to r ju m  ch iru r
g icznego  w „College de F rance“ w Pa
ryżu poświęcił się s tud jom  nad

utrzymaniem ludzi i j  wiacz» 
nej m łod ośc i

i uchronieniem ichjod śmierci. Wdzięcz
ne zadanie, które oczywiście wzbudza 
olbrzymie zainteresowanie, na któro j e 
dnak ickarzp patrzą  się bardzo pesymi
stycznie. Dr.*Woronow wydał na ten 
temat książkę pod tytułem „Zyć“, osta
tnio zaś wygłosił przed bardzo licznem 
audytorjum odczyt, w którym dał rezul
ta ty  swoich dotychczasowych badań i 
doświadczeń. Na odczycie gprzedstawio- 
no objek t doświadczalny najstarszego z 
pacjentów doktora, którego poddano ba
daniom obecnych lekarzy.

Dr. Woronow stwierdza, co zresz
tą jes t  powszechnie wiadomem, że czło
wiekowi

n iesłychanie  trudno je s t  po
godzić eię z m y s i ą  o  S t a r o 

ś c i  i ś m i e r c i .

Już lekarze i okultyści średnich wie
ków biedzili się nad wynalezieniem środ
ków na długowieczność. Środki te czę
stokroć były bardzo naiwne, np. żywie
nie się przez szereg dni rosą poranną, 
przy równoczSsnem odmawianiu różnych 
zaklęć. Taki post mógł oczywiście 
wpłynąć dobrze tylko na żołądek a i 
dziś niektóre metody leczenia oparto są 
na wywodach przemiany materji przez 
długiej posty.

Dzisiejsza nauka chwyciła się je 
dnak i środków chirurgicznych. Dr. 
Steinach odmładzał z powodzeniem szczu
ry wycinając niektóre gruczoły u sam 
ców, a szczepiąc starym samicom j a j 
niki młodych. W dwóch dniach zwie
rzęta operowane nabierają apetytu, szerść 
im odrasta i wszelkie oznaki starości 
ustępują. Odmłodzona •i&mica rodzi ma
łe i karmi je.

U ludzi rezultaty otrzymane przez 
dr. Steinacha były co prawda mniej u- 
derzające. Je s t  to o tyle naturalne, że 
im jak ie  stworzenie je s t  bardziej cywi
lizowane i skomplikowane, tem trudniej 
przeszkodzić starości i wyczerpaniu. Dr. 
Woronow zapewnia, że

w ynalazł niezawodną m eto
dę odmładzani^,

która polega na szczepieniu starcom za
wartości gruczołów z małp, opierająo się 
aa zasadzie, ie jeżeli moiaa leczyć nie

które organy przez szczepienie, to można
je ty:n sposobem i odmładzać.

N a js ta rszy  klijent. fi I*. W oronowa, o 
k tó rym  powyżej by ła  mowa, ,

70-Ie^ni fingSihj,
wygląda rzeczywiście dość młodo. Przed
dwoma laty był niedołężnym starcem, w 
kilka miesięcy po leczeniu

o d z y s t s e ł  s i ł y ,
stał się ruchliwym, muskularnym, oczy 
mu błyszczą, krok ma elastyczny i upra
wia wszelkie sporty. Nawet włosy mu 
odrosły, co zdaniem doktora wyklucza 
hypotezę autobugestji.

Kilku innych pacjentów również 
doznało cudownych skutków operacji. 
Jeden z nich pisarz zupełnie wyczerpany 
odzyskał siły umysłowe i łatwość stylu. 
Dr. Woronow twierdzi, że następne do
świadczenia będą wprost zdumiewające, 
ponieważ udało mu się otrzymać nadz
wyczaj dobrze do celów kuracyjnych na
dający się okaz szympansa.

Mimo niezaprzeczenie dobrych re
zultatów dotychczasowych, trudno okre
ślić ich trwałość. ' Co stanie się z pa
cjentami doktora w kilka lat po opera
cji? Czy nie s taną się nagle starcami? 
Czy wreszcie z punktu widzenia młodych 
pożądanem jes t  stwarzanie im takiej 
konkurencji, dając starym możność upra
wiania sportów i zdobywania serc nie
wieścich? Zdaje się jednak, że o to mo
gą być zupełnie spokojni.

K ą c i k  h u m o r y s t y c z n ą .
W przedpokoju.

— Czy pan iest w domu?
— Niema, wyjechał zagranicę.
— Taaak?... No, to proszę powie

dzieć swemu panu, by na drugi raz, \\y- 
jeżdżająr, zabrał i swoją głowę, która 
przed chwilą wyglądała oknem.

Siła przyzwyczajenia.
On: — Przychodzę pana prokuratora 

prosić o rękę par.skiej córki.
Prokurator: — Czy był pan ju i 

przedtem karany?

O d p o w i e d z i  R e d u k c j i .
Feliksowi C . W ie r s z  za  s ła b y . N U  

u m ie ś c im y .
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9 9 C I E R P I  I E  i a : :  ' T U I !
Pełny głębokiej treści dramat w 7-miu aktach według ałynnej powieści Ruperta Hughes’a „The old nest*,

W roli g.6w»ej r iaw n . f \ / |  A R Y  A L D E N .

K i n o  S p ó ł d z i e l n i

M i m  P i M
ul. S ienkiew icza 40.

Dzió i dni następnyoh«

T  A  N  I A “
Dramat w 6-ciu aktach według romansu 
Heleny Nagrodzkiej „RozflrOŹB HlTOlIetllOiCi“. 
Inscenizacja: PRYDERYKA ZELNIKA.

Główną rolę kreuje chluba nasza IW IIA I W I A D A  
pośród gwlaad kinematograf. Polka IVIIr\ IYI/"\r\r\.

Niebywała wystawa. Przepiękne pejzaże i wnętrza. Festyny ogrodowe. Korsa kwiatowe. 
Cudne strrtfe narodowy włoskie i rosyjskie. Ołęboko ujęty problem miłości. 

Urocze Bceny rodzajowe ze zwierzętami.
Muzyka pod kler. X. 8 A ND O MIB RS KI (MO. 

Początek przedstawień w soboty, nirtlziele i święta o godz. 8, w dni powszednie o 5 p. p., ostatni seaa3 o 9.15 w.
tamutta

K I N O

F L O R A
u l >  Z a w i s z y  2 2

na Bałutach.

Od czwartku dnia 16-go listopada

Z cyMn ŚWIĘTY TYGRYS S erja  II

U  c i e e z k a
Sensacyjny fiim amerykański w 6 częściach. W. roli głównej RTJTII ROLAND

g ® -  3NTa d e s z ł a  z i m a  I ^
N a  r a t y !  =================== N a  r a t y !

Chcąc ubrać się ciepło w męską i dam- f l c 7 r 7 0 ( i n n ć r ^  “L *®cza"siia *3’ 
ską garderobę można się tylko w firmie jjU o fcO ctJ llllU O u  front, ł-«ze piętro.

Tam też bielizna i towary łokciowe po cenach przystępnych.
UWAGA; Ustępstwo dla urzędników państwowych i robotników.

Lscznioa chorób zębów
L e k a r z a - d e n t y s t y  H .  P R U S S

145. Piotrkowska 145.
y y  Ela k la sy  r o b o tn io z o  j.

2 a  p l o m b o w a n i e  oraz w p r a w i a n i a  z ę b ó n  
—  ......... i o p l a t a  p o d ł u g  t a k s y .

DRUKARNIA AKCYDENSOWA

P R A C A
ŁÓDŹ, UL. PRZEJAZD .Ni 8. —

9 9

* v

a a m a a

PRZYJMUJE OBSTALUNKI NA 
ROBOTY DRUKARSKIE NP.: RA
CHUNKI, BLANKIETY, CYRKULA- 
RZE, KWITARJUSZE, A F I S Z E ,  
PROGRAMY I T. P. — DLA STO
WARZYSZEŃ I ORGAN. ROBOTNI
CZYCH ZNACZNE USTĘPSTWO.

Dr. i. S ZR EIB ER
Choroby chirurgiczni.
SIENKIEWICZA 9. 

Przyjmuje od 5— 7 pp.

Dr. L  PB9BDLSKI
P0WBÓC1L.

S p e c j a l i s t a
ite rć b  ikćraych, włosów, 
wenerycznych, moozopteio- 

wych, leczenia światłem 
(lam pa kwarcowa) 

cd 8—2 1 Ł—9 od 4 - 5  
dla Pań 

ZAWADZKA f i  L

Dr. med. BRAUN
S p e c ja lis ta

Chorób wenerycznych, skór* 
nych, moczopłciowych. 

Przyjm. 10—1, 5— 8, panie 4—5
Południowa 23.
• .7* Ą. .v?7-■>

K U P U J Ę :
płac; 100 proc. łrozej za złoto, 
srebro, brylanty, zęby sttnzne, 
garderób*, kapy pluszowe o n i  
szalo czarno. Proszę aię przeko
nać. Zachodni» J6 32, poprzeezni 
olcyna, 1 p. ra. 13. Ł. Milieh. 20

sypialnie, stołowa, urządzenia 
kuchenne, szafy, łć tka , krzesła 
wiedeńskie or*i wezyatko oo 
wchodzi w zakres meblarsko« 

stolarski.
Ceny konkurencyjne!

W. PRZEŹDZIECKI 
Piotrkowska Nt 103.

I M S H

O g ł o s z e n i a  d r o b n a . 
A A A  K u p u j e  m e b le ,
dywany, garderobę, maszyny do 
szycia, płacę najlepiej, Welnrelcb, 
Benedykta 19.________ 581 4 -3 0
I skier Franciszek zagubił dowód 

J -osobisty, wydany w Łodzi.

Gh  ter m in ' Por ó e~z«jjubi ł pasz
port niemiecki, wydany w 

Łodzi oraz ksrtę powołania z 
rokn 19)2, wydaną przez-P. K. U. 
w  Łodzi. 2915-3

U  aga« Władysławowi skradało- 
■LL no paszport rosyjski, wyda
ny w Łodzi, kartę beztermino
w ej^ urlopu, wydaną przez P.K. 
U. Torań, legitymację N. P. R., 
legitymację PoL Zw. Zaw. ,Pr»- 
ca* oraz wszelkie rzeczy.
M ikołajczyk Józef aagabił port- 

iel a róźncml papierami oras 
kartę dem ob, wydany prze* 3 
p. wojsk kol. w Poznania, oraz 
5000 marek. (Jczclwy rnalazca 
zechce zwrócić tylko papiery 
nl. Klllńehłcgo 99. a . 6. 2919-3

Potrzebni stolarze
meblowi, Kllifiłklego 81. . 2926-3

Potrzebna C f * 1

Skariyckl Józefzagubił zaświad
czenie od paszportn, wydana 

prre* W idzewską Mannfakiurę.
S ałata Stanisława zsguRTłi d<> 

wód osobisty, wydany z gm. 
Staw, starostwa Kaliskiego.

Sprzedam futro .St
Piotrkowska 237._______2 9 3 5 -2
U .tek F.aaciszek zagubił p a u ' 
^  port rosyjski, wydany z gm i
ny Grabice, pow. Piotrkowskiego, 
legitymację związkową, ś . ladoc- 
two fabryorne, wydano przez fa
brykę Ajzerta Karola, oraz legi
tymację związkową, w ydaną na 
imię delegata łflchuła Hochmsna
z fabryki RycŁtera._______2931-3
\X T \ta itvm  Weronika ja ¿ubiła 
’ * kartę od paszportu, wydaną 

przez fabrykę Oajera. 2933-3 
yag in ą la  dziewczyna lat 16 w 
•-* gm nle Kruszew, mająca czę to 
konwulsje, nazywa się Marjan- 
na Niewiadoma. Odyby kto wie
dział, gdzie się takowa znajduje 
dach  zawiadomi rodziców. Dwór 
Kruszew w gm. Kruszew, peoz- 
tą Tuszyn, Nlc*rI»łomy.______ _

Robotnicy popierajcie swoje pismo „ P r a c a "
V j r t a m  ' l * w £  W ^ w 6 < U k l  N. P. R- Tłoczono w drakam i „Praca“, Przejazd 8. Redaktor odpowiedzialny PAWKL URBANIAK.


